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Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego

Pudsje do powszchnej wiadomi ś^i, iż dla prędszego 
wjtofywsnia zcbiegu pozostałych Obligów Towarzy
stwa, wypuszczonych na mocy Najwyższego Ukazu, 
z dnia 9 (21) Mirca 1868 r. upoważniła Hassę swą do 
nabywania tokowych al pari, z doliczeniem należnego 
procentu zakażdy upłyniony dzień.—p.o. Prezesa, Ge
nerał Lejtenant, G»ecz«cfcz. p. o. Pisarza, Nowosielski.

—d— Przed kilku tygodniami p. Wojciech Jastrzę 
bowski, za pośrednictwem „Kurjera Codziennego" za
projektował w celu uczczenia Kopernika przy zbliżającej 
się 400 letniej rocznicy jego urodzin, założenie ogro
du, w którymby przyszli wychowańcy Towarzystwa 
Osad Rolnych kierowali s ę na ogrodników.

Popierając ów projekt, p. Kalicki obywatel wi jski 
przyrzekł na założenie ogrodu ofiirować włókę gruntu 
w okolicach Wiązowny z warunkiem, by zwierzchni
ctwo rad esadą powkrzonem było panu Jastrzębow
skiemu.

Czcigodny emeryt profesor, ze swej strony postano
wi! dla Towarzystwa nie tylko poświęcić bezpłatnie 
czas i pracę, ale (.harował jeszcze czwartą część swej 
emerytury.

< Komitet Towarzystwa, dowiedziawszy się o tych 
charach, postanowił bliżej zbadać szczegóły projektu. 
W tym celu, jak o tem Zarząd Towarzystwa kommu- 
Dikuje „Gazecie Polskiej, odbytem zostało nadzwyczaj
ne posiedzenie, ra które zaproszono tak p. Jastrzę
bowskiego jak i p. Kalickiego. W imieniu tego osta
tniego przybył p. Olszewski.

Po zlcżeniu rozmaitych objaśnień pokazało się, że 
ta ofiarowanej włóce nie ma żadnych budynków 
a grunt jest piaszczysty i sapowaty, że opłaca 
się z niej oprócz podatków c?yssz roczny, dla spłace
nia którego odraza potrzebaby summy 472 i pół rubli. 
Otóż za tę summę można włókę gruntu kupić baz ża
dnych warunków.

W obec tego Zarząd Towarzystwa e fi irc dawcy dzię
kując za ssme chęci oświadczył, że dar jego nie przed
stawia korzyści dla instytucji Osad Rolnych.

Pan Jastrzębowski złożył objaśnienie, że w takim 
tylko razie podjąłby s;ę zarządzania ogrodem, gdyby 
co najwyż j połowę pracujących w nim małoletnich 
stanowili przestępcy, co naturalnie jest niemożebnem.

M.ędzy zarzutami ze strony komitetu był i ten, że 
ogrodnictwo nie zapewniłaby wy Chowańcom w przy
szłe ś.i należytego utrzymania. Nie bronimy bynaj
mniej cał ści projektu p. Jastrzębowskiego, ale na 
zarzut powyższy zgodzić s ę nie możemy. Owszem 
śmiemy twierdzić, że ogrodnictwo należy do najbar
dziej jeszcze u nas korzystnych zajęć i że bardziej niż 
rolnictwo może każdego zaciekawić i zachęcić do 
pracy.

Nie powtarzamy innych zarzutów, po większej części 
słusznych, któie s!anowczo mówią przeciw projektowi 
p. Jastrzębowskiego.

Towarzystwo spodziewa się zresztą lada dzień ustą
pi en a mu przez rząd 226 morgów gruntu w Stu- 
dzkńcu, z lasem, łąkami i polami ornemi, tam więc 
rozwinie swą działalność, ku czemu prowadzą się cią
gle prace organizacyjno-przygotowawcze.

Komitet dziękując też panu Jastrzębowskiemu za 
jego gotowość do tflary, uprosił go o radę i wskazów
ki w przyszłości przy zakładaniu esady.

Czyżby jednak należało rzeczywiście porzuc:ć myśl 
czcigodnego emeryta? Nam się zdaje że nie. Trze- 
baby tylko usunąć z projektu udział małoletnich prze
stępców, którzy wikłają tu spraw ę niepotrzebnie, a do
prawdy dziwnym byłby ich nawet związek z Koper
nikiem.

Wszak ogrodnictwo nasze gwałtem domaga się po-, 
Pierania, a brak mu przedewszystkiem odpowiednio
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— Jutro, jako w pierwszy czwartek rozpoczętego 
miesiąca, odbędzie się w k( ściele Opieki S-go Józefa 
(wprost ulicy Kiólewskiej) dopołudniowe Nabożeństwo 
bractwa Adoracji Przenajświętszego Sakramentu; po 
jutrze zaś, jako w oktawę uroczystości Wszystkich SS. 
przypada w tymże kościele takież Nabożeństwo Matek 
Chiziśeijańskich.

uzdolnionych ludzi. Wykształcenie zatem młodych 
ogrodników i założenie wzorowego ogrodu bardzo by
łoby na czasie. Otóż czy nie odpowiedniej byłoby po
starać się o założenie szkoły prywatnej ogrodniczej 
a przytemogr. du wzorowego. Chętnych znalazłoby się 
wielu i niewielkie ofiary wystarczyłyby na pokrycie 
koniecznych na ten cel wydatków.

Pan Jastrzębowski, jako zupełnie wolny, a nie
zmiernie zamiłowany w swym zawodzie pracownik, 
mógłby stanąć u steru takiego zakładu i położyć dlań 
te zasługi, jakie w swoim czasie wyświadczył dla Ma- 
rymontu i Feliksowa.

Aby rzecz ta przyszła do skutku potrzeba oczywi
ście pewnego kapitału, ale że ogród przynosiłby prze
cież zyski, czy niedałoby się całej sprawy poprowadzić 
jako zbiorowego przedsi wzięcia mającego więcej cha
rakter przemysł wo naukowy niż filantropijny, który 
w ogóle nie n&daje niczemu należytej trwałości ani nie 
przyczynia powodzenia. Zdaje się nam, że przepro
wadzenie tego projektu nie przedstawiałoby żadnych 
przeszkód, byleby interesowane w tym przedmiocie 
osoby wzięły s'ę do dzieła z energją i wytrwałością.

Wiadomości miejscowe.
= Po ukończeniu restauracji Kościółka Instytuto

wego Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynncści, 
dokonanej kosztem pewnej dobroczynnej osoby, odbę
dzie się w dniu 7 listopada r. b., o godzinie 10 rano, 
Benedykcja tegoż Kościółka, a następnin Msza Święta, 
na którą to ceremonję Towarzystwo opiekunki swoje 
i członków zaprasza.

= Dramat „Montjoye," jeden z najprzedniejszych 
utworów Feuiletta, po jedno-rocznym prawie spoczyn
ku, ukasał się w dniu wczorajszym na scenie Teatru 
Rozmaitości.

Wczorajsze przedstawienie „Montjoye" bardzo zain
teresowało publiczność ze względu na zmianę przedsta
wicieli niektórych ról ważniejszych; Cecylię bowiem 
po p. Bakałowiczowej, grała panna Popiel; Rolanda po 
p. Piaseckim p. Szymanowski, a Sorela pop. Tatar
kiewiczu p. Wolski.

Panna Popiel o ile grała z wielkim wdziękiem i wy
kończeniem sceny lżejsze, o tyle w scenach drama
tycznych brak jej było odpowiedniej siły.

Już to indywidualneść panny Popiel najlepiej nada- 
je się do ról naiwnych.

Pan Szymanowski, który chlubnie się odznacza 
w rolach amantów charakterystycznych niemałą po
łożył zasługę, że po opuszczeniu sceny przez p. Pia
seckiego objął rolę Rolanda dla utrzymania tej pię
knej sztuki Feuilleta na repertuarze i chociaż rodzaj 
jego talentu nie dostrajał się do wysokości dramatu, 
znęć było jednak w jego grze sumienną pracę.

W panu Wolskim grającym pierwszy raz rolę salo
nową we fraku, zauważyliśmy wielki postęp. W wielu 
wprawdzie miejscach nie grzeszył p. Wolski zbytnią 
naturalnością i znać w nim było pewną obawę, lecz za 
to miał kilka miejsc tak szczęśliwych, że niepowsty- 
dziłby się ich dobrze ze sceną obyty artysta.

Do takich zaliczamy prawie wszystkie sceny 
w akcie 3 cim.

Pan Wolski posiada znaczny dramatyczny materjał 
i raz jeszcze powtarzamy, że przy szczerej pracy mo
że zajść daleko.

= W tych dniach, jak ogłosiła o tem Rada dobro
czynncści publicznej w Warszawie, pewna osoba 
pragnąca zachować swe nazwisko w tajemnicy ofiaro
wała fundusz na przyrządzanie w ciągu całego listo
pada codziennie dla 400 osób rano i po południu po 
porcji słodzinej herbaty i po ć wierć funta chleba. 
Koszt podobnego dobroczynnego przedsięwzięcia wy
niesie przeszło 600 rubli. Otóż równie hojnych i do
broczynnych ofiar niepodobna się bezustannie spo
dziewać, tymczasem w grudniu styczniu i lutym her
bata będzie jeszcze potrzebniejszą dla ubóstwa niż 
w porze obecnej. Z tego powodu jeden z naszych ko 
respondentów proponuje, by w rozdawnictwie ciepłej 
herbaty wzięli udział wszyscy ci dla których nierobi- 
łoby to żadnej różnicy. Herbata oddawana stróżom, 
przez nich dostawałaby się ubogim zamiast jałmużny. 

Projekt ten możnaby istotnie zastosować w wielu do
mach, urzeczywistnienie go jednak na wielką skalę 
i jako środka ogólnego byłoby zbyt trudnem i niejrzy- 
niosłoby zamierzonych skutków. O urządzeniu cie
płych napojów dh biedniejszej klassy mieszkańców 
należałoby oddzielnie pomyśleć, i na oddzielnej drodze 
pomysł ten urzeczywistnić. Ćzyby nasze instytucje 
dobroczynne nie mogły bez straty czasu wziąść się już 
obecnie do uradzenia środków ochronnych na zimę?

= W sobotnim Kurjerze podając wiadomość o ma
jących się w roku przyszłym rozpocząć robotach kolei 
żelaznych z Warszawy do Lublina i rozgałęzień za
mieściliśmy taki ustęp:

Włi śliciele ziemscy a nawet przemysłowcy mający 
sąsiadować z linjami kolei przyjęli o tem wiadomość 
nieledwie z niechęcią, pierwsi obawiają się podrożenia 
najmu rebotnika szczególnej przez czas budowy 
drogi, drudzy lękają się współzawodnictwa z dUszemi 
przemysłowcami, gdy dziś dzierżą wygodnie w rękech 
monopol.

Otóż we wczorajszym numerze „Gazety Polskiej'* 
p. A. Hempel z Lubelskiego twierdzi, że owszem 
wszyscy właściciele rolnicy i przemysłowcy w gubernii 
lubelskiej od lat wielu z niecierpliwością oczekują bu
dowy dróg żelaznych uważając takowe za dźwignie 
przemysłu i gospodarstwa, że zatem wiadomość naszą 
czerpaliśmy z błędnego źródła.

Niestety wiadomość ową poczerpnęliśmy ze źródła 
najbliższego bo od jednego z inżynierów pracujących 
przy wytknięciu linii.

Opowiadał on nam szczegóły trudne prawie do 
uwierzenia, o których woleliśmy zresztą zimilczyć, 
poprzestając na ogólnikowem określeniu całej sprawy.

Gdyby szanowny korespondent „Gazety Polskiej1* 
zechciał był ze swę reklamacją, podjętą zresztą w ce
lach bardzo zacnych, wystąpić bezpośrednio di nas, 
bylibyśmy mu owe szczegóły służące za podstawę na
szego artykułu jak najchętniej udzielili, a wtedy zape
wne p. H nie różniłby się z nami tak dalece w swej 
opinii.

= Pomimo obmyślanych i przedsiębranych rozma
itych środków ostrożności w celu zabezpieczenia życia, 
ludzkiego zdarzają się jednak dość często jeszsze 
smutne wypadki.

Wczoraj wieczorem przy ulicy Piwnej około godziny 
5tej po południu, młoda służąca zajęta myciem okien 
na drugiem piętrze spadła na bruk i będąc wiezioną 
do szpitala życie zakończyła.

— Dzieło pod ogólnym tytułem „B.blijoteki F,lo- 
zofji Pozytywnej" zacznie wychodzić w b. m. W pierw
szych sześciu zeszytach znajdzie pomii sączenie „Po
gląd Ogólny na Fil. Pozyt." przez Juljana OJiorowi- 
ca i odczy ty T. Huxleja „O przyczynach zjawisk w przy
rodzie organicznej" w przekładzie Prof Dr. Wrześniew
skiego. Prenumerata na 6 pierwszych zeszytów wy
nosi Rs 1 kop. 50, z przesyłką: Rs 1 kop. 80 Prenu- 
mentorowie „Niwy‘‘„OpiekunaDjmowego" i„Biblijo- 
teki Umiejętności Prawnych" płacą tylko Rs 1 kop. 35 
z przesyłką Rs 1 kop. 65. Przedpłatę składać można 
we wspomnionych redakcjach i we wszystkich księ
garniach.

= W pracowni p. L. Kuihirzewskigo widzieliśmy 
model posążku Kopernika, oryginalnie przez arstystę 
pomyślanego. Model ten posłuży do odlewów gipso
wych, które stanowić będą pamiątkę czterechsetnej 
rocznicy urodzin genjalnego astronoma naszego.

— B -ak większego ruchu w obrotach handlowych 
cukrem oddawna wpływa riskorzystnie na c;ny tego 
produktu. Z początku mniemano, iż rozpoczęcie się 
tegorocznej kampanji ustali ceny i da większy popęd 
do znaczniejszych tranzakcji. Nadzieja ta zawiodła. 
Ogólny urodzsj baraków tak w kraju jak i w cesar
stwie i zagranicą, sprowadza ciągłą obniżkę i ofiaro
wania w ogólności większe są od zażądać. Nadto ce
ny kierując się ciągle ku zniżce, utrudniają zakupy na 
dostawę późniejszą. Spekulanci wyczekują dowozu 
produktu z nowej bieżącej kampanji, przewidując o- 
broty żywsze ze względu, iż z cen nowego produktu 
będzie można coś wnosić o unormowaniu się cen na 
przyszłość

Obroty w minionym tygodniu na naszym rynku by
ły prawie nicnieznaczącs. Z Czerska i Michałowa 
sprzedano tylko mączki około 10,000 pudów, po 3,20



za kamień. Rafinady zakupy ograniczyły się na sprze
daży na beczki.

Znaczne di stawy na rynek petersburgski produktu 
cukrowni kijowskich, wpłynęło i tam na znaczne ob
niżenie cen. Zażądać coraz mniej a nowe zapasy 
z królestwa wciąż jeszcze przybywają. Kierunek cen 
zdąża jeszcze coraz bardziej ku zniżce.

= Od lat przeszło 30, myśl ś. p. Stanisława Jacho
wicza wprowadzona w życie, przyniosła Warszawskie
mu Towarzystwu Dobroczynności blizko 11,000 rubli. 
Chcemy tu mówić o pompie w Saskim ogrodzie, przy 
której sieroty chłopcy corocznie w czasie sezonów wio
senno-letnich, zbierają groeiwo do skarbonki za poda
nie pragnącym szklanki z wodą.

O ile ze sprawozdania W. T. D. przekonać się mo
żna, to już w r. 1841 było wpływu rs. 540, najmniej 
przyniósł rok 1842, bo tylko rs. 52 k. 17'/,, lub 1849 
rs. 169 k. 7ł/a; inne przecięciowo przynosiły po rs. 
300, 400, a nawet więcej jak 500 i to było właśnie 
w latach 1841, 56, 57 i 59.

Rezultat pieniężny znakomity; baczyć by tylko na
leżało, aby publiczność nie dostarczała nigdy dzieciom 
sposobności do przywłaszczania sobie grosza, który po
winien był iść do skarbony, a pod tym względem sami 
nieraz widzieliśmy niezrozumienie obowiązków miło
sierdzia publicznego ze strony osób pijących wodę.

= Przez kilka dni bawił w Warszawie znany pu
blicysta francuzki Ludwik Leger, zwiedzający kraje 
sławiańskie dla obeznania się z ich zwyczajami, oby- 
czejami i starożytnościami. Pan Leger był niejaki 
czas adjnnkte m professora języków sławiańskich w Col
lege de France, Aleksandra Chodźki, od którego też 
wyuczył się po polsku. Przedstawia on jedyny przy
kład francuza, który nie wyjeżdżając po za granicę 
swego kraju, potrafił dostatecznie obezneć srę ze wszy- 
stkiemi językami sławiańskiemi. Pan Leger bawiąc 
niedawno 9 miesięcy w Pradze nabył takiej wprawy 
w mówieniu po czesku, że go niepodobna odróżnić od 
czecha. Po polsku i po rusku mówi także wybornie, 
ale z akcentem czeskim. Pan Leger z Warszawy u- 
dał się do Krakowa, Lwowa, a później ma zabawić 
w Kijowie. Po powrocie do Paryża zamierza skreślić 
opis swych podróży. Będzie to zapewne praca dość 
zajmująca.

= W dniu 7 listopada 1773 r., w Warszawie ogło
szoną została bulla papiezka ksssująca zgromadzenia 
Jtzuitiw.

= W Trybunale Cywilnym w Warszawie, w dniu ju
trzejszym sprzedaną ma być przez licytację nierucho
mo ść istniejąca w m. Łodzi, zwana „Rajem" (Para- 
dies). Nieruchomość ta składa się z domu parterowe
go murowanego, budynku w którym się mieści sala 
teatralna, ogrodu obejmującego 1300 sztuk drzew, sa
dzawki i wielu innych zabudowań. Rozległość tej nie
ruchomości wynosi trzy morgi miary nowopolskiej. 
Licytacja rozpocznie się od rs. 4398 k. 78, jako od a/j 
szacunku taksą biegłych przysięgłych wykrytego. 
O ten „R>j“ teatralny powinien się postarać który 
z zamożniejszych dyrektorów scen prowincjonalnych. 
W Łodzi żyje obecnie kilkadziesiąt tysięcy ludzi; trze
ba tylko umiejętnie wyzyskiwać wrodzoną ludziom 
chęć do zabawy.

— {Art. nad) Zarząd Towarzystwa Opieki nad 
zwierzętami, w artykule ogłoszonym w Kurjerze War
szawskim Nro 237, a dotyczącym kwestji podniesionej 
w temże samem piśmie Nro 220, co do wiłów, które 
transportowane przed niedawnym czasem za granicę 
pozostawały na piasczystym, placu przy stacji drogi 
żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej bez pokarmu i na
poju w ciągu 24 gedzn,— uważa: że najskuteczniej
szym środkiem zapobieżenia podobnemu nadużyciu, 
byłoby wzniesienie w Warszawie, tak jak to ma miej
sce w innych wielkich miastach budynku stacyjnego 
przeznaczonego na pomieszczenie chwilowo przypę
dzonego do Warszawy bydła, gdzie oprócz schronie
nia, otrzymywał by zarazem odpowiedni pokarm po 
najniższej możliwej cenie. Zarząd oznajmia dalej, te 
tą właśnie myślą powodowany, przyjął na siebie ini
cjatywę wyjednania st sownej decyzji.

Projekt podobny był już nieraz podnoszony przez 
ludzi w tym względzie kompetentnych, którzy prze
konywająco dowiedli jego użyteczności, pomimo to 
jednak jak wiele innych spełzł na niczem. A je
dnak przyprowadzenie go do skutku, oddałoby wieką 
usługę nie tylko mieszkańcom miasta Warszawy, ale 
i oddziałałoby korzystnie na mniejsze miasta, nam 
zaś, ziemianom zamieszkałym przy drogach kolei Że
laznych dodałoby bółźca do za ęć około chowu bydła 
na rzeź, który w naszym kraju jedynie jest zaniedba
ny dla tego, iż niema sposobności zbytu takowego na 
miejscu. Prowadzić zaś bydło do Warszawy na te, 
aby na targach niezaopatrzonych w odpowiednie wy
gody, stać się powodem ich męczarń, a dla siebie nie 
mieć widoków zarobku— do tego nie mamy ani serca, 
ani odwagi. Obecnie gdy Towarzystwo opieki nad zwie
rzętami, robi nam nadzieję zajęcia się przeprowadzeniem 
wspomnionego wyżej projektu, spodziewać się należy, 

że nie pozostanie on nareszcie martwą literą, byleby 
tylko co najrychlej.

= W ciągu dnia wczorajszego zachorowało na chole 
rę osób 24, z tych i z pozostałych 84 zmarło 5, wy
zdrowiało 11, pozostaje w leczeniu 93. W wojskach 
zachorowało 8, wyzdrowiało 1, zmarło 6, pozostaje 
w leczeniu 36.

Od początku pojawienia się epidemii w Warszawie 
zachorowało osób 482, zmarło 214, wyzdrowiało 176. 
W wojskach garnizonu zachorowało 145, zmarło 43, 
wyzdrowiało 66.

= Wczoraj na nowo zakładającym się skwerze, 
przed pałacem prymasowskim, zasadzono już drzewa. 
Wszystkie są już kilko i kilkunasto-letnie, tak że już 
w przyszłym roku dadzą cień i ochłodę.

= Od niedawnego czasu znów zaczęły kursować om
nibusy z placu Zygmunta na ulicę Chłodną. Wielką to 
stanowi dogedność dla osób mieszkających w okolicach 
rogatek Wolskich.

= Dowiadujemy się, że w mieście Przysucha, w gu- 
bernji kieleckiej, ma być otwartym wkrótce sklep, 
w rodzaju sklepów tutejszego towarzystwa Merkurego. 
Rzeczonem przedsiębiorstwem zajmuje się głównie p. 
Dorotkiewicz, obywatel ziemski. Przysucha liczy 3 ty
siące mieszkańców.

— Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Kró
lestwie Polskiem. — Z powodu konkursu wyznaczone
go przez Towarzystwo w dniu lr (24) maja r. b. i 
w swoim czasie ogłoszonego przez pisma publiczne, na 
następujące temata: 1) dla malarstwa—cbraz olejny: 
„Miłosierdzie;" 2) dla rzeźby—allegoryczne przedsta
wienie: „Wiary;11 dla budownictwa—projekt: „Zakła
du zabawy publicznej;" Komitet Towarzystwa uważa 
za stosowne zwrócić uwagę PP. konkurujących arty
stów krajowych, że termin ostateczny, to jest dzień 
18 (30) listopada r. b. się zbliża, w którym wszystkie 
prace złożone być winny na ręce Kustosza Towa
rzystwa. Prace konkursowe przez przeciąg dwóch ty
godni wystawione będą na widok publiczny, pcczem 
nastąpi przyznanie premjów. Wszystkie prace pozo
staną własnością wykonawców. — Warszawa, dnia 4 
listopada 1872 roku. — Za Vice Prezesa, A. Wrót- 
nowski. — P. o. Sekretarza, P. Kulak.

Panie Redaktorze! -Niejednokrotnie ujmowałeś się 
pan za prawami języka w którym swoje pismo wyda- 
jesz: nie weźmiesz mi przeto za złe, że do Twego pi
sma udam s ę z zapytaniem na jakiej zasadzie i to 
w głoskach bardzo wyriźaych bo przeszło calowych, 
czytamy po rogach ulic Deborah, kiedy wszystkie na
sza przekłady Biblii imię tr, równie jak inne żeńskie, 
mają Debora?

Prawda że niemieccy pedanci, dla wyraźniejszego 
ukazania swej erudycji hebrajskiej, piszą Jehovah i t. p. 
ale my, przywykli mówić ustami, nie szukaliśmy nigdy 
chluby z mówienia gardłem. Grammatyka każdego 
języka wydaje prawa i na imiona własne. Powiedz 
przeto czy słusznie jeden z tutejszych dzienników pi- 
sze Sewastopol, gdy nie mówi się po polsku Sewastjan 
tylko Sebastjan? Polski język bierze imiona własne 
miast i krajów z łacińskiego idlatego nie po polsku jest 
Lyon, tylko Lugdwr, nie Bolonia, tylko Bononia i tyle 
innych, na które trafiając podczas czytania, doznaje s:ę 
uczucia podobnego przy trafisniu nogą na sterczący 
kamień, kiedy się idzie którą z ulic źle wybrukowa
nych. Panie Redaktorze, jeśli się ujmiesz o podebne 
krzywdy językowi wyrządzane, to pewnie przełożysz 
z nami wsz.ystkiemi w Warszawie towar Norymberski 
{Petersburski, md Norymbergski i Petersburgski, a 
położysz meże koniec temu odwiecznie powtarzające
mu się na znakach warszawskich i w warszawskich 
dziennikach preperowaniu które czytelnikowi zdrowe
mu niepotrzebnie przypomina działanie emetyku.

Jeden z najdawniejszych czytelników , K. Warsz."
Przypisek Redakcji. Najszczerzej podzielamy obu

rzenie szanownego korespondenta na niektóre wyra
żenia przezeń przytoczone, lecz nie na wszystkie jego 
zdania bezwarunkowo się zgadzamy. Co do wyrazu 
Debora pretensjonalnie na Deborah przekształconego, 
najzupełniejsza zgoda. Nadto życzyćby należało, że
by wyrazu rząd (kiedy oznacza szereg, francuzkie 
rang) nie kaleczono przekręcając potwornie na rzęd, 
który całkiem w języku naszym nie istnieje. Rzeczo
wnik ten we wszystkich przypadkach obu liczb przez 
ę się wymawia i pisze (dla odróżnienia od wyrazu rząd 
w znaczeniu władzy, franc, regime gouvernement, tyl
ko w pierwszym i czwartym liczby pojedjńczej brzmi 
nie rzęd lecz rząd. Tymczasem błąd rutynicznie u- 
święcony powtarza się bezustannie na biletach teatral
nych i koncertowych. Sądzimy że naprawienie tego 
błędu nie ubliżyłoby tradycyi teatralnej. Równie też 
najbłędniej ulicę Danilowiczowską (nazwaną od pała
cu Daniłowiczów niegdyś na niej istniejącego), prze
kręcają na Danielewiczowską.

Zdanie pańskie o wyrazie Sewastopol nie sądzimy, 
żeby krytykę wytrzymało, gdyż przyczyna nie jest do
stateczną. Przyjąwszy ją za zasadę należałoby Wa- 
silhów nazwi.ć Bazylkouem (gdyż po polsku Bazyli 

nie zaś FTarj«Z») Uusialyn Cęsięcinem, a nawet sam 
Russa—Gąsiorem. A cóżby się wtedy stało z naz 
skami Iwanowskich, Wasilewskich i t. p.—czyżby i it 
na Jenowskich i Bazylewskich przerabiać przyszło?

Na zarzut wyrazowi Lyon i t. p. równie się nie pi- 
szemy. Słuszną jest uwagą pańska, że język nasi 
imiona własne brał z łacińskiego i mówimy: Cyruh 
Cymon, Alcybiades, nie zaś: Kiros, Kimon, Alkibiadeh 
lecz to naś obowiązuje tylko względem miast lub osób; 
które już w rzeczywistości istnieć przestały. Jeżeli 
zaś koniecznie upierać się będziemy przy zachowaniu 
nazw łacińskich Lyonowi i innym, to sama konsekwen
cja nakaże nam nazywać: Paryż — Lutecją, HiszpU' 
nią—Iberyą, Krym—Taurydą, Morze Azowskie—Pć' 
lus Meoticus i t. d, Słusznie bardzo i dzisiaj autor# 
„Worka Judaszowego" nazywają Acernem, lecz nie mc- 
żna wymagać, żeby i jego potomka dziś żyjąccgo tak 
nazywano.

Nie podlega wątpliwości, że się pisać powinno No- 
rymberski nie zaś Norymberg#ki. Ale cóż począć kie
dy nie tylko na znakach sklepowych, lecz i po pismach 
wciąż używają błędnie: kcńcówki gski, stski, szskj 
i t. p. Jestto dowodem strasznej niedbałości. Braknie 
tylko tego, aby zaczęto pisać Bogski i Wlochski, za
miast Boski i Wioski. To już byłoby prawdziwie zna
komite wyrazów preperowanie.

— Z powodu przypadającej w dniu wczorajszyjn 
rocznicy śmierci Bartoszewicza Juljana, nauczycieli ' 
dziejopisa, zmarłego w Warszawie 1870 r., złożone 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego" kop. 30, n# 
pracownię rzemit ślniczą dla obłąkanych w szpitale 
Jana Biżego.

— Przesłane do mieszkania jednego z Radców Pro- 
curatorji, pod jego nieobecność, 10 butelek wina czer
wonego, przez Biuro Posłańców Publicznych, z powo; 
du niewłaściwości tej przesyłki, złożono w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego" do dyspozycji Rady Miej’ 
sklej Warszawskiej Publicznej D.broczynnośc', przy 
trwającej obecnie epidemji.

— Biuro Informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor po
dać do publicznej wiadomości po szczególe ofiarodawców, 
którzy w ciągu ubiegłego miesiąca to jest od dnia 1 paździer
nika do dnia 1 listopada 1872 roku dobroczynną składką za
silili ubogich sprawdzonych przez Siostry Miłosierdzia-- Dni* 
3 października Ofiara miesięczna J. X. P. rsr. 100, Ofia
ra miesięczna Kar. Szlenkera rar. 25, ofiara miesięczn* 
Marji Lówenberg rs. 5; dnia 3 paź. Kurjer Codzienny rs. 16> 
Ofiara miesięczna Wawelberga rs. 7 kop. 50, od II. Plater*
z Poznania rs. 4, z Przeglądu Katolickiego rs. 8, cd N. N. rs. *> < 
dnia 10 paź. od D. rsr. 15; dnia 14 paź. od X. rsr. 9; dnia 
17 paź. Ofiara W. Z. rsr. 5; dnia 23 paź. od P. sr. 3, od F. T- 
rs. 1, od M. Z. dla Ochowej rs. 3, od hr. Augustowej Potockiej 
z prośbami rsr. 12, Ofiara miesięczna W. Blocha rsr. 100, 
Kurjer Warszawski rs. 38 kop. 50, od L 8. rs. 17; razem 
rs. 371. Którą to summę Biuro rozdało pomiędzy 107 rodzin,

— Wodociągi:—Warszawski:—W ciągu r. 1871 ułożono ru
ry 9” na przestrzeni od Resursy Obywatelskiej na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, do połączenia zgłówoą siec ą ruf 
wodociągowych na placu Zamkowym—długości sąź. 122 stóp 
1*/,; na linji urządzono 1 kran pożarny 3”. W pun
kcie połączenia rur, urządzono okno murowane z 6-ciu szlU” 
zami. Ułożono rury 2” od placu Ś-go Karola B romeusza^ 
do 4-ej części Straży Ogniowej w koszarach Mirowskich.-" 
Przygotowano grunt pod fundamenta i niższe piętro budynku 
dla maszyny parowej i dwóch kotłów w zakładzie.-ZepsuW 
szluzy przy wodotrysku na placu Zamkowym i przy wodo- 
zbiorze w ogrodzie Saskim zastąpiono innemi. Urządzono 
dwie 15” szluzy w zakładzie. Zepsuty kociół parowy zre- 
parowano.--Wodotrysk na placu Ratuszowym przerobiono. - 
W r. 1871 maszyny działały przez ciąg 8 558 g< dżin, 45 mi
nut i dostarczyły dla miasta wody 42,793,700 st. kubicznych. 
W końcu roku było w Warszawie: rur 21 wiorsta 442*/i 
sąż., studzien-40, kranów pożarnych 87, wodotrysków—7. 
domów zaopatrzonych w wodę—201.

Wodociąg Pragski: Ułożono rury: 3// od placu Mikołajewskie
go przez ulicę Panieńską i puste place miejskie w kie’ 
runku do baraków rekrutskich, długości 102 sąż. bie.-Urzą
dzono 1 kran pożarny 3”, obok byłej stajni kozackiej. 
W ciągu roku 1871 pompy działały w ciągu 1,705 godzin i 
dostarczyły dla Pragi wody 1,705,000 stóp kub.—W końcu 
roku znajdowało się na Pradze: rur 1 —wiorsta 149 sążni i 
5 stóp, studnia 1, kranów pożarnych-8. (G. P.)

= Nieczajew, według „Journ. de St. Pet." przywie
ziony został do Petersburga dnia 19 (31) pt ździernika 
o godzinie 8 ej rano. Ze stacji kolei żelaznej przy
wieziono go w zamkniętej karecie wprost do twierdzy 
Petropawłowskiej, gdzie się obecnie znajduje pod 
strażą. - (G W.)

Stały most na Dźwinie w Rydze, służący d) po-1 
łąezenia linii kolei żelaznych ciągnących się na wschód 
i zachód od Rygi,uk- ńczono w zupełne ści i wd. 15(27) 
pi ździernika pociąg przeszedł po nim po raz pierwszy. 
Urzędowe otwarcie mostu temi daiami nastąpi. <G. W.) 

= Podług „Peters. Gaz.“ cztery zarządy dróg że
laznych, pobudowanych pnez p. Polakowa, a miano
wicie: Kursko charkowsko Azowskiej, Rostowo Woro- 
nezkiej, Woronezko-Kozłowskiej i Jeleckiei, łączą się 
w jeden zarząd i przenoszą z Moskwy do Petersburga- 
Główny ten zarząd będzie się mieścił w dawnym do
mu hmbiego Borchf-, kupionym przez Polakowa. Ta& 
gazeta donosi, że na Wileńsko-Konotopskiej drodzfl 
żelaznej rob ty postępują bardzo energicznie i ż« 
prawdopodobnie otwarcie tej drogi w roku przyszłym



s
oi. Część drc gi żelaznej, łącząca Brześć Litew- 

■ ?ałtą, jest jui zupełnie gotowa, pociągi gospo- 
' - cze na całej przestrzeni są w ruchu dla publiczno- 
“vi, droga otwartą będzie w tym roku za parę ty
godni.
= „Sowr. Medyc.“ wydawana w Kijowie, podaje 

Wiadomość, zaczerpniętą z pewnych źródeł, że w je
dnej z wyższych instytucji rządowych, roztrząsa się 
kwestja polepszenia utrzymania, zostających na służ
bie rządowej lekarzy, bez różnicy władz w jakich zaj
mują posady.

W zasadzie kwestję tę przyjęto stanowczo. Chodzi 
tylko o wysokość wyznaczyć się mającej pensji. Ko- 
niissja której poruczono opracowanie tego przed
miotu, złożona z lekarzy, podzieliła się na dwa obozy. 
Jedni są zdania, aby wszyscy lekarze byli jednostajnie 
Uposażeni, drudzy wymagają wyższego wynagrodzenia 
dla lekarzy wojskowych. Które z tych zdań utrzyma 
się o to mniejsza; główną rzeczą jest jaknajprędsze 
podwyższenie utrzymania lekarzy, których brak w służ
bie rządowej coraz bardziej uczuwać się daje. Środek 
powyższy, jak mniema powyższy dziennik, zachęci 
młodych ludzi do nauki medycyny, która dotąd nie 
przedstawia zbyt świetnych widoków na przyszłość.

— Z Sochaczewskiego (spóźnione). Mamy nare
szcie i rozrywkę w naszej okolicy, przybyło bowiem do 
Sochaczewa towarzystwo artystów dramatycznych pod 
dyrekcją p. Russanowskiego. Cóż powiedzieć o arty
stach składających towarzystwo tu goszczące?.. hm... 
małe komedyjki, krotochw le, nieźle są przedstawiane, 
lecz komedje większych rozmiarów i dramaty, jakoś 
się nie zupełnie udają. Sufler także nadto głośno s ę 
odzywa, jak gdyby artyści ról swych nie umieli...

Nie rozbierając szczegółowo gry artystów, wspo
mnieć wypada, że sam dyrektor towarzystwa, pani 
Buchhcltz z synem, panna Dębowska i Pan Kasprzy- 
kowski, bardzo się starają zadowolnić uczęszczającą 
Ha przedstawienia publiczność. Syn zaś dyrektora 
dwunastoletni, podobno wielkie na przyszłość rokuje 
Dadzieje, bliżsi znajomi twierdzą, że mu na zdolno
ściach nie zbywa.

Zbiory żyta i pszenicy w roku bieżącym w tutejszym 
powiecie były w ogóle średnie, lecz za to jarzyny bar
dzo dopisały. Kartofle w niektórych niżej położonych 
miejscowościach gniją, lecz tego powodem jest zbyt 
wczesne ich wykopanie, wszyscy się bowiem spieszyli 
do kopania cukrowych buraków, których tu sadzą nad
zwyczaj wiele, na czem kartoffs cierpią. W ogóle więc 
Urodzaje w tutejsrej okolicy lepsze niż w roku zeszłym, 
& świeże zasiewy oziminy ładnie się dotychczas przed
stawiają.

Pozostały po zwiniętym klasztorze XX. Dominika
nów, a dziś parafjalny kościół w Sochaczawie, stara
niem swego proboszcza księdza dziekana Siennickiego, 
a kosztem parefjan, z gruntu się restauruje. Już 
w roku zeszłym odnowiono ściany wewnątrz świątyni, 
zewnątrz zaś wybudowane zostały trwale i ozdobnie 
dla podtrzymania ścian skarpy kamienne. W roku zaś 
bieżącym wielki cłtarz rozebranym został, bo groził 
upadkiem, a natomiast nowy bardzo ozdobny obecnie 
się buduje. Powoli zapewne i boczne ołtarze podobnej 
ulegną zmianie. Daj Boże, abyśmy jak najprędzej 
ten kościół w świetniejszym stanie ujrzeć mogli.

S*an sanitarny tutejszej okolicy nic do życzenia nie 
pozostawia; o cholerze nie słychać, jedna tylko goli- 
zna często się pojawia, epidemja ta dawno między na
mi gości i zapewne nigdy nas nie porzuci.

-j- W dniu 7 go listopada to jest we czwartek o go
dzinie 10ł/2 z rana odbędzie się w kościele Ś go Krzy
ża nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś p. Józefa 
Frydrycha, na które pogrążeni w smutku rodzice zmar
łego, zapraszają Krewnych Przyjaciół i Znajomych.

-f- Dnia 5 go b. m. zakończyła życie Marja Reich, 
córka b. Sztaba Doktora Lejbgwargji Huzarskiego 
Grodz eńikiego pułku. Stroskana Matka i siostry, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na eks- 
portacją zwłok na Cmentarz powązkowski we czwar
tek d. 7-go b. m. o godzinie 3 ciej po południu z kc ś- 
cicła Ś go Jana. —10899—

-f- Wczoraj o godzinie 6 wieczorem, po długich cier- 
i cieniach zakończyła życie ś p. Marja z Zakrzewskich 

"ieślewska. Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 7 b. m. 
. j. we czwartek, o godzinie 2 z południa, z kcśfioła 

$ lolnego Ś go Krzyża, na które pozostały mąż z córką 
frewnycb, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

-f- S p. Jó/efa z Prosnowskich 1-mo voto Wolnie- 
Fici, 2 do Jezierska, żona urzędnika Drogi Żelaznej 
^arszawsko-Wif dińskicj, po długiej i ciężkiej choro ■ 
>ie, opatrzona SŚ. S ikramentami, rozstała się z tym 
wiatem w dniu 5 tym b. m., przeżywszy lat 50. 
V ciężkim smutku pozostały mąt wraz z dziećmi, za

prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok z kościoła Ś go Antoniego, przy ulicy 
enatcrskiej, w dniu 8 ym b. m., t. j. w piątek, o go- 
zinie 31/, po południu, na cmentarz powązkowski.

-j- W oniu 5 lietopada po długiej i ciężkiej choro- '

bie opatrzony SS. Sakramentami przeniósł sfę do 
wieczności przeżywszy lat 64 ś. p. Józef Szabliński b. 
Nauczyciel b. Szkoły Muzycznej przy b. Uniwersyte
cie Warszawskim b. pierwszy wiolonczelista Teatrów 
Warszawskich Emeryt. Pozostała w głębokim smut
ku żona wraz z dziećmi zięciem i wnukami zaprasza
ją Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów zmar
łego na wyprowadzenie zwłok w d. 7 b. m. t. j. we 
czwartek o godzinie 3-ciej po południu z kościoła pa
rafialnego Ś-go Jana na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. —10913 —

-f- Z Kaliskiego.— Jeżeli w pierwszej chwili po 
stracie ukochanej osoby, poddajemy się boleści niedo- 
opisania, jakiemiż wyrazy wypowiemy lub okażemy 
wdzięczność tym, którzy narazie, powodowani chrze
ścijańską miłością, pospieszają ulżyć cierpiącym.

Takiego niezwykłego przykładu byłem naocznym 
świadkiem.

Zaledwie echo o śmierci ś.p. Stefanii z Kokowskich, 
małżonki Michała Truszkowskiego właściciela dóbr 
Ciemina nastąpionej w doiu 17 października r. b. o- 
biło się o progi domu W. Szoltzów właścicieli dóbr 
Kowali, w sąsiedztwie Ciemina położonych, zaledwie 
powtarzam duch zmarłej opuścił ciało i jeszcze nie 
przeszedł w krainę wieczności, jakby tym ciosem 
wspólnie z rodziną zmarłej dotknięci oboje pospieszy
li do strapionego męża i po pierwszych słowach reli
gijnej pociechy, dla ulżenia zrozpaczonemu i na usil
ną ich prośbę zajęli się obrzędem pogrzebowym wta
jemniczali się w najdrobniejsze szczegóły, odgadywali 
niemal myśli, aby uczynić zgodnie z jego życzeniem 
i wolą, których sam w tym czasie nie byłby w stanie 
uskutecznić.— aby ozdobić zwłoki zmarłej W. Szolt- 
zowa własną ręką wypracowała zielone wieńce i niemi 
nietylko trumnę i katafalk, lecz i całe wnętrze kościo
ła najwspanialej przybrała, zaś czcigodny jej małżo
nek, dopełnił reszty ozdoby pogrzebowej, aby tym 
sposobem oddać należny hołd i szacunek dla zmarłej. 
Jakaż to myśl kierowała tomi szlachetnemi sercami! 
Jakiż budujący przykład do naśladowania! Czyli jest 
odpowiednia światowa nagroda, aby zdołała wywza- 
jemnić się tym poczciwym duszom? — Wy Zacni 
Państwo tego nie żądacie bo Bóg was nagrodzi, jednak 
wierzajcie, że serce osieroconego męża jest przepeł
nione ku wam nieograniczoną wdzięcznością, lecz że 
zostając jeszcze pod silnym wrażeniem smutku, 
nie byłby w możności okazać, pozwólcie, że ja w jego 
i całej rodziny imieniu, chociaż słabym piórem, skła
dam wam serdeczne Bóg zapłać! Czyn taki niechaj 
będzie przechowany dla potomności, jako symbol pra
wdziwie Chrystusowej miłości bliźniego, a wdzię
czność męża i rodziny zmarłej, niechaj wam postawi 
nieśmiertelny pomnik, nad którym duch ś. p. Stefanii 
czuwać nie przestanie.— Ad. C. —10891—

Kronika Zagraniczna.
X Dnia 4 b. m. około Warburga na drodze żela

znej Fryderyka Wilhelma (dawny elektorat heski) 
wyszedł z szyn pociąg osobowy. Kilku osób z pasa
żerów i służby kolejowej utraciło życie, trzydzieści 
odniosło rany, kilka wagonów zupełnie zdruzgotaniu 
uległo.

X W Rzymie, w dniu 23 z. m., odbyło się małżeń
stwo, które wielce wszystkie warstwy ludności zainte
resowało. Najbogatsza dziedziczka we Włoszech, a 
może i w Europie całej, księżniczka Anna Marja Tor- 
lonia, jedyne dziecko włoskiego Krezusa, (książę Tor- 
lonia ma drugą także córkę, ale głuchoniemą, ocie
mniałą i pozbawioną władzy na ciele całem), poślubi
ła Juljusza młodszego syna księcia Borghese, który u- 
rzędownie zrzekł się swojego nazwiska i herbu, ażeby 
przyjąć nazwisko i herb narzeczonej, albowiem papa 
Krezus nie znosił żadnych dodatków ani połączonych 
nazwisk i tarcz, jak to się zwykle dzieje po wygaśnię
ciu znakomitych rodów; dumie jego mieszczańskiej nie
słychanie zależało na tern, ażeby potomek papieża Pa
wła V zrzekł się nazwiska i klejnotu herbowego dla 
złotego cielca. Jakoż nietylko pan młody, ale ojciec 
je go książę Marcantonio Borghese, najdumniejszy ma
gnat rzymski, nie wahali się uczynić ofiary, jakiej człek 
zwyczajny w ostateczności nawet robić nie zwykł... 
Quid non morlalia pectora cogis, auri sacra fames? 
Pan młody obecnie pobierać będzie rocznie 50 tysięcy 
franków, do wyrzucenia za okno, jeżeli lubi podobne 
zabawki. Po zgonie zaś starego Krezusa, którego dziad 
był uczciwym piekarzem, pan Juljusz otrzyma 200 mil
ionów franków a może i więcej, bo jego teść pracuje 
jeszcze, ażeby nie umrzeć z głodu. Papież darował pan
nie Torlonia na prezent ślubny prześliczną stołową 
bieliznę, wachlarz wysadzany brylantami i perłami i 
dwie kosztowne książki do nabożeństwa. Księżniczka 
całą swoją wyprawę zamówiła w Rzymie, ażeby nie cu
dzoziemców ale rodaków wzbogacać. Jeżeli sama zdo
była się na ton pomysł, to mnżna przewidywać, że 
w każdym razie nie będzie lalką malowaną.

X Droga żelazna Duiestrząńska(Stryj-Sambor-Chy- 
1 rów) w Galicji, ma być w tych dniach otwartą.

X Jan Strauss skomponował operetkę p. t. „Kar
nawał w Rzymie*' i zamierza wystawić ją w Grudnia 
w jednym z teatrów w Wiedniu.

X W Karlsbadzie w r. b. leczyło się 18,558 osób.

Przegląd polityczny.
Prasa niemiecka i austrjacka zapatruje się na odby

te niedawno wSxwajcarji wybory ze stanowiska mniej
szych lub większych szans rewizji korstytucji. Rewi
zja stała się widocznie we wszystkich kantonach ha
słem, według którego centraliści i federaliści, liberal
ni i radykalni, Niemcy i Welchowie, ultramontanie i 
partykularyści, przybrali odpowiednią pozycję. Jak
kolwiek nie istnieje żadna pewność co do intencji 
wyższych władz Związkowych w kwestji projektu do 
konstytucji, a Rada związkowa uczyniła może nawet 
swoje uchwały zależnemi od rezultatu wyborów, cała 
ludność przypisuje jednak tym wyborom znaczenia 
decyzji przygotowawczej tyczącej rewizji odrzuconej 
w d. 12 maja. Federaliści, welchowie i ultramontanie, 
starali się gorliwie o wzmocnienie swoich szeregów, 
pragnąc na nowo obalić dzieło rewizji jeszcze przed 
jego rozpoczęciem. Agitacja pod tym względem trwa 
bez przerwy już od wiosny, a duchowieństwo nie za
niedbało niczego dla pomnożenia obrońców status quo, 
jako przedmurza wpływu utramontańskfego.

W drugim, przychylnym rewizji obozie, pomyślano 
o załagodzeniu istniejących nieporozumień i o wyborze 
ludzi którzy obstając w zasadzie przy rewizji, byliby 
w możności podać rękę do porozumienia między po- 
krewnemi żywiołami obu stronnictw. Nie ulega wąt
pliwości, że widoki tego porozumienia są bardzo sła
be, i że może ono mieć miejsce jedynie kosztem partji 
rewizyjnej, a zatem zapewni zwycięztwo przeciwnika. 
Przedstawia się tu zresztą drugie pytanie: czy krótkie 
odroczenie rewizji nie najlepiejby przyczyniło się do 
usunięcia takich sprzeczności, których natura jest czy
sto czisowa. Do takich zaliczyć należy przedewszyst- 
kiem antagonizm narodowości w granicach konfede
racji, który pod bezpośrednim wpływem wojny wystę
puje na jaw z całą jaskrawością, a przy głosowaniu 
12 go maja uderzająco się uwydatnił. Welchowie za
słaniali się wtedy federalizmem, pod którym widoczne 
były sympatje francuzkie i obawa Niemiec podtrzy
mywana nawet przez pewne dzienniki niemieckie. Czas 
może te wszystkie jaskrawości złagodzić.

W znanej kwestji kościelnej w Genewie, Stolica 
Apostolska zamierza widocznie przyjąć oficjalną jakąś 
postawę. Telfgram z Rzymu do Paryża i Brukselli 
nadesłany donosi, że papież postanowił wystąpić w o- 
bronie „swobody** kościoła w Genewie przeciwko za
rządzonym przez Radę stanową genewską ogranicze
niom, i wyraźnie wypowiedział swoją aprobatę na list 
biskupa Marilleya. Tym sposobem papież uświęca i 
uzurpację której dopuścił się proboszcz Mermdlod, 
temu ostatniemu bowiem Rada stanowa genewska by
najmniej nie dała upoważnienia do działalności'bi
skupiej. Pod tym względem zajmującą jest korrespon- 
dencja rzymska dziennika florenckiego „Nazione,** we
dług której pomysł utworzenia biskupstwa genewskie
go wyszedł od Stolicy Apostolskiej. Kiedy przeszłej 
zimy p. Mermillod przybył do Izymu, oznajmiono ma 
o planach tyczących jego osoby. Z początku „biskup 
Hebronu** był zdziwionym i przewidywał bardzo wa
żne zajścia; wkrótce jednak oswoił się z zamiarami 
Kurji, i oświadczył gotowość urzeczywisnienia ich. 
Rząd związkowy szybko jednak przewiedział się o tych 
knowaniach i oznajmił Kurji krótko i węzłowato, że 
nie myśli znosić p. Mermilloda jako biskupa genew
skiego. Pomimo to Kurja wiadomemi drogami tak 
rzecz postawiła, że p. Mermillod nie może teraz dzia
łać w Genewie ani jako proboszcz ani jako biskup.

Prasa i publiczność angielska przełknęły niezbyt 
osłodzoną pigułkę przygotowaną jej przez sędziego 
polubownego w sprawie St. Juanu. Niepowodzenie to 
dyplomatyczne wydarzające się po podobnej porażce 
w sprawie „Alabany** nie Zachwieje nawet prawdopo
dobnie gabinetu Gladstona. Uznanie w tem wszyst- 
kiem należy się spokojności i zdrowemu rozsądkowi 
narodu angielskiego. Niema może narodu który był- 
cy godniejszym poddawania się sądowi polubownemu, 
jak mądra i praktyczna Anglja, pojmująca że korzy
stanie z prawa moralnego przeklinania przez dwadzie
ścia cztery godziny swych sędziów, jest rzeczą błahą 
i bez owocną. A jednak wśród tog) wy rozumowanego 
poddania się, łatwo dostrzedz silną intencję nie ucie
kania się nadal do próbnych środków rozstrzygnięcia 
sporu. Pomimo przesad, hrabiego Sclopisa o ważno
ści prejudyk&tu wytworzonego wyrokiem trybunału 
genewskiego, ta dwukrotna próba arbitrażu międzyna
rodowego. nie przyczyni się niestety do wyrobienia 
ufności w Europie w skuteczneść środka który w za
wiązku zawiera w sob’e zniesienie wojny. Obecnie je
steśmy dalej niż kiedykolwiek od trybunału amfiktień- 
skiego wymarzonego przez filozofów.

Telegrom z Sz^ngai z dnia 2 go listopada donosi eo
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„Inde?. belge“ że zaślubiny cesarza chińskiego odby
ło się 16 października w Pekinie z wielką, prostotą i że 
cesarz w lutym w przyszłym roku obejmie ster rządu.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Paryż 3 go.—Jenerał Chanzy wydał rozkaz do VII 

korpusu armji konsystującej w Tours. Zapowiada 
w nim, że Francja jest silnie zdecydowaną na to, uby 
w przyszli ści utrzymeć stanowisko, jakie zajmowała 
w świecie. Armja mu?i dawać z siebie dobry przykład, 
trzjm ć się zdaleka od wszelkich fikcyjnych dążeń, 
służyć rządowi z zaparciem się i bezwarunkową ule
głością, pilnować porządku wewrątrz a w potrzebie 
i na zewnątrz sztandarowi francuzkiemu zapewnić po
szanowanie.

„J. Offciei" donesi, że wskutek rozporządzenia 
władz niemieckich [rzepisy paszportowe na nowej 
granicy niemieckiej, począwszy od duia 1 listopada 
surowo przestrzegane być mają.

Strasbourg 3-go. — Niemiecka „Strasburger Ztg.“ 
uważa się za umocowaną do oświadczenie, iż wszelkie 
wieści o zamierzonem jakoby już na grudzień zarzą
dzeniu wyborów do rad generalnych, są błęine. Rząd 
wprawdzie postanowił w zasadzie przywrócić pomie- 
nicne instytucje, ale nie oznaczył jesreze terminu i wy
bory prawdopodobnie odbędą się dopiero w przyszłym 
roku.

Petersburg 2go.— „Inwalid" donosi, że oddziały 
wojsk wysłanych na wiosnę na osłonę stepów kirgiz 
kich od napadów plemion koczujących, d. 1 paździer
nika napowrót ódwołanemi zostały.

Z Chiwy doco zą, że han wzniósł nową warownię 
Dżenikale, nad jeziorem aralskiem. Odmawia on z u- 
porem wydania jeńców rossyjskieb.

Berlin 4go.— Z okoliczności pięćdziesięcio-htniego 
jubileuszu nadania księciu Karolowi (stirszemu) jedne
go z pułków armji cesarsko-rossyjskiej, deputacja tego 
pułku doięc yła jubilatowi list odręczny Najjaśniejsze 
go C sarza Wszech Rossji, z wyrażeniem sym^atji dla 
armji pruskiej i pny nadesłaniu orderu Ś Jtrzego 3 
klassy.

Najjaśniejszy Pan w liście swoim odwołuje s’ę do 
tych ra wieki pamiętnych czasów, kiedy Rtssjanie i 
Prusacy wclczyli wspólnie w świętej sprawie. Przy
pomina wielkie czyny, jakie pruscy towarzysze broni 
spełnili w ostatniej wijnie Irancuzkiej, czyny, w któ
rych i książę Karci przy boku ceserza Wilhelma udział 
przyjmował. List k< ńczy się następującemi słowami: 

„Spodziewam się, że książę z uznaniem przyjmiesz 
zamiar mój, aby łączące nas węzły przyjaźni jeszcze 
bardziej zacieśnionemi zostały, oraz życzenie, aby te 
węzły spajały jeszcze przyszłe pokolenia.“

Wiedeń 3 go.— Dtlegcwani na konferencje w spra
wie socjalnej, wyjechali wczoraj w wieczór do Berlina. 

Hr. Vitzthum v. Ecksfalt mianowany pcsłem w Ma
drycie, na jego miejsce do Brukselli przeniesiony hr. 
Chotek, dotychczasowy poseł w Hiszpanji.

Wiedeń 4 go. — Półurzędowa ,1Mantagsrevue“ 
oświadcza, że krążące znowu pcgłoski o dymissji mi
nistra wojny Kuhna są bezzastdoemi.

W połowie grudnia przybędzie tu nowe pes 1st w o 
perskie.

Monachium 3 go. — Słychać, że rząd wydeł do 
wszystkich okręghw polecenie względem ścisłego nad
zoru nad stowarzyszeniami chłopskiemi (Bauera-va- 
reine).

Londyn 3 go. — Dziś cdbyła się w Hydeparku 
wielka demonstracja na korzyść fenjan trzymanych 
w więzieniu. Odbyła się ona spokojnie, tak iż poli
cja wcale występować nie potrzebowała.

Kragujewacz 4 go.— Budżet r.a rok 1873 pedaje 
dochody aa 35*^ mil, piastrów, rozchody zaś na summę 
o 6 tysięcy piastiów mniejsza.

Waszyngton 4-go.— Stkretarz skarbu Bautwtll na
kazał na listopad sprzedaż 4 miljonów dolarów zło
ta i nabycie za takąż summę bonów sk-rbowych.

Straszna Podróż yadpowictrzna.
Dnia 30 wrześcia r. b. w Orarge County w Anrry- 

ce, professor Wilbur i G. II. Knapp Redakti r „Oran
ge Ornaty Union'1 zwierzyli odbyć podróż nrdpo- 
wietrzną. W chwili, g ly balon był już getów do 
wzniesienia się odjęto linę niestety zawcześnie, oba- 
dwaj bowiem podróżnicy dopiero wsiadali do łódki 
ale nie weszli jiszcze do jej wnętrza. Balon wzniósł 
się w górę z zawieszonemi u lin prd łódkę aeronsu- 
tami.

Knapp straciwszy w rękach siłę, spadł z wysokości 
30 stóp bez znacznego uszkodzenie. Prifss r zaś 
Wilbur, trzymił s'ę silnie liny starając się dostać po 
niej do łódki, co mu j< dnakże z trudnością przycho
dziło. Balon [ ędził ku górze a Aeronatti wisiał cią
gle jeszcze pod łódką. Obecni z przerażeniem pa
trzyli na to widrwisko. Gdy b lon wzniósł się już

Redaktor Juljan Siatkowski.

wyżej jak na milę, (angielskę) nieszczęśliwy podró
żnik straciwszy s ły puścił z rąk linę i spadł ku zie- 
m\ Z początku zdawał się mitć kształt mtłego ki
ja, w iniąrę zbliżania się rozpoznać można było roz
ciągnięte nogi, następnie leciał w położeniu horyzon- 
talaem, potem skurczył się złów, wyciągnął, nareszcie 
przechylił głowę ku dołowi i spadł uderzając nią o 
ziemię. Głową zmiażdżyła się na massę. Korpus 
wybił w ziemi dół na cśm cali głęboki i wskutek 
gstłtownego spadn ęcia, odbił się następnie cd zie
mi na 4 stopy wysokeści. Na tę okropną scenę pa
trzyć musiała jego młoda małżonka i mała córeczka.

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej. 
W dniu 9 listopada r. b. w Sobotę o godzinie 8 wie
czorem, daną będzie w Resursie Zabawa muzyczno- 
kwiatowa, na którą bilety wejścia dla Członków To
warzystwa ich Ridzin, orsz rsób przez nich wpre- 
wadionych wydawane będą w kancellarji Resursy 
w czwartek i piątek od godziny 7 do 10 wieczorem. 
Pragnący przejąć udział w kolacji składkowej mogą 
się zapisywrć w tychże dniach. W dniu zabawy bi
lety wc-le wydawane i zapisy na kdację przyjmowa
ne nie będą.— Dyrektor S. Jasiński. 0 łonek Se
kretarz F. Beneweni. —10819— (2—2)

— Teodor Heiman Lekarz przeniósł mieszkanie 
na ulicę Franciszkańską Nr 16 mieszkania Nr 6. 
Przyjmuje w godzinach rannych do 8’/a i po połu
dniu cd 3 ciej do 5-tej. Biednych bezpłatnie.

-10727— (3-3)
— Scisław Srzednicki, Patron przy Trybunale Cy

wilnym w Warszawie, < tworzył kancellarję w domu 
Nr 490/1 przy ul. Miodowej. (6 — 6) —10501 —

Agent St. Petersburgsklego
Towarzystwa Ubezpieczeń 

OD OGNIA
oraz ubezpieczeń Dochodów i Kapitałów, 

przyjmuje do ubezpieczenia od ognia wszelkiego rodzaju ru
chomości i nieruchomości tak w Warszawie jak i na prowin
cji, jak również przvjmuje ubezpieczeuie. 
AA Ż >

czyli na kapitały, płatne po dojściu oznaczonej liczby lat, 
na posagi, emerytury, kapitały pośmiertne, i rękojmie dla 
wierzycieli. — B. Rosenband, ulica Bielańska Nr 17 
w Warszawie. —10,713— (2-3)

Pr, f, Gustaw de Prśchamps, ? 
przy ulicy Długiej Nr 23, na l piętrze od frontu (Eldo
rado), mieszkania Nr 3, ma do umieszczenia:

GUWERNANTKI
różnych narodowości, z wyższem i niżezem ukstałceuiem 
i muzyką. Tamże Francuzki i Angielki, poszu
kują leKcji na godziny i żądany jest Guwerner Nie
mi e c.-10,635- (4—6)

H. SOMTA « ■>
WYROBÓW TECHMCIWCH

d 1 a

Filii 1IMW 
ulica Marszałkowska wprost fabryki 

„LAFERME” 
p O l e c a:

Angielskie Pasy skórzane wszelkich rozmiarów; 
Płyty, Sznury i Rurki gumowe;
Kiszki i Pasy parciane;
Olej maszynowy i Oliwiarki;
Pakunek samosmarny do pistanów;
Gazę jedwabną na pytle;
Stal laną na narzędzia i na Oskardy;
Bloki, Lewary, Krany;
w najlepszym gatunku i po cenach u siarkowanych.

-10,719 (2-6)
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fiUMll WH
najtaniej sprzedaje się w sklepia

Sukna i Kortów Kupca

A. Winnickiego, 
ulica Długa, Nr 25, wprost Hotelu Drezdeń
skiego (1-6) — 10,902 —
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W Drukami Kurjcr® Warszawskiego — Plac Teatralny, Nr. 473c (nowy 5).— Aobbojmho HeauypoK.

pieczone gorące
codziennie od 4-ej do 9, poleca Skład Owoców Francis z W 
Wróbla. (2-6) - 10,6 A

tech 
już i 
Zosti 

9, Przejazd. (23 0) —9914 —_ ’ d
& w rząd

otrz’ 
OSTKTfil opisi 

też i
HOLSZTYŃSKIE świl 
cod?ień świeże w Handlu Delikatesów 

___________________ Ant. Stępkowskiego

LEKCJE TAŃCÓW ■“
Mam honor zawiadomić osoby interessowane, iż takowi wygi 

udzielam pod Nr 726, róg Orlej i Leszna. R. Puchalski, 
Art. Bal. T. W. (6 8) - 8373 --------- -------------------- - ---- • mbi 

JÓZEF SZPECHT -
Artysta Teatrów Warszawskich, 

przeniósł swoje mieszkanie na ulicę Mazowiecką pod Nr 4 
nowy, gdzie udziela Lekcje Tańców salonowych: w Po- 
niedziałki, Środy, Piątki i Niedziele. Zastać go możua ?? 
w tychże dniach, w godzinach wieczorowych. - 10,622— min’ 
' TJH ATK WIK1 AA 1 bum

Dz ś: (po cenach T. R) Epidemia Jutro: Lu rec.a 11 
Borgia, (występ p. Siwickiego) Divertissement

TEĄTK HOZnAITOSCI.
Jutro: Księżna Jenowa, Za pozwoleniem Łaskawa 

Pani. 3«

| Ostrygi Ostendzkie,
>codzień świeże w Handlu Sowińskiego i Szulca, 

dawniej E. Koelichen. przy rogu ulic Długiej i

SPOSTRZEŻ EIVIA

wilgot. 
powie-

baro
metr 

milim.

kierunek wia
tru i stan 

nieba

w Obserwatorjum Meteorologiezncm 
Kurjera Warszawskiego.

termo
metr K.
stopni trza°/»

'54.5 3.4 96

"54 5 3.0 98

6.2754.5 + 92

1

RUBLE I KOP. SR.

5d

150

wcz. o g. 9 wie.

dziś o g. 7 rano

„ o g. 1« poł.

połud. zachód, 
pochmurno

»
połud. zachód, 

deszcz

— Do dzisujszfgo numeru dołącza się dla pp. Prenumera 
torów w Warszawie miestkających, prospekt na Piani ®al 
Święte z drzeworytami Gustawa Dore’go._______________ F“,e

20
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25i ta

klal 
góli 
do c 
nie 
pycl

21
50

W ciągu doby od połud. 
wczoraj do południa dzisiaj

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 6 Listopada 18T2 roku.

Półimperjały K?s. rs. — kop. — 
Dukaty Hol. rs. — kop. — 
Prusk:etal.wbil.ra. - k. — 
Austryjackia floreny wbił. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup). . . 
LiBty Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . . 
Listy Zast. 3 okresu, II e. za rs. 100 . . 
L:aty Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . , . 
Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
Listy Likwidacyjne rs. 100............
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel. Terespolsklaj . , 
Bilety Banku Cesara, z r. 1860 . . . 
Nowa Ros. poł preia. z r. 1864 . . )

H II H
>1 11 ••

ostempl. . ) 
z r. 1866 . )

„ » » •> ostempl. . . )
Akcje Drogi i. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel Wam-Bydgoskiej . . 
Akcje GŁ Tow Ros. Dróg żel. . . . 
Akcje Drogi łel. War-Terespol. . . 
Akcje Banku Handl. Warsa, rs. 250 . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. . 
Akqe W. T. ubezpieczeń od ognia . 
Akcje kolei Zel. rabry.-Łódzkiej . . 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 .... 
5«/0 Listy zastawne rossyjakie ....

Wartość kuponu bież, od List. Zast kop.
Od Likwidacyjnych kop. 173'/,
Od Listów Zastawnych nowycn trop. 187'/,
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 50 
Berlin- Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108 k. 97'/, rs. 108 k. 67'A 
Londyn; 3 m. 1 funt sL rs. 7 k. 30 rs. 7 k. 24 
Paryi; Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 86 k. 55 rs. — k. - 
Wiedeń-. Wek. 2 m za 150 w rs. 100 k. 80 rs. - k. —.
Akcje Banku Handlowego w Lodzi rs. 140—136.

Ceny Targowe Warszawskie. Z dnia 5 listopad* £ 
płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 f. smo). i ordyn. de 
rs. 7 k. 67'/, dosr.7 k. 80;pstra i dobrars. 8k. 10, dors.9k. 15 wfj aS 
borowa rs. 9 k. 30 do rs 9 kop 45 żyta wagi 232 do 240 ód 
rsr. 5 k. 5 do rsr. 5 kop. 45; jęczmienia 2 i 4 go rzę- 'ć 
kowego nr. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 65; owsa rs. 2 kopi 
25 do rsr. 2 kop. 40, Groch polny rs. — kop. - do rs. -- aen 
kop. - kartofla nr. 1 kop. 5 do rsr. 1 kop. 20; siad* 
od k. 35 do 37'/,; słoma od k. 22'/, do k. 25 za pud.

Okowitę płacono — dnia 5 listopada hurtową składni' 
erą za garniec od kop. 133—139. Pojedynczą szynkarską 
za garniec od kop 140 142.

NajmniejMs ciepło st. + 3.0
Największe ciepło st. 4- 6.0 187.' 

w V
cenę 
liter 

" run!
Żądano i Płacono mnit
_______ I__________ . min

_ _ _
94 50 94
93 20 93
93 50 93
£0 40 SO
78 55 78
— — —
-- — —
— — —
— - —

— — —
100 — 99

—- —
—. — 137

116 50 116
— —
— — —

138 25 137
— — 108

520 — -

Wydawca Gustaw Gebethner. Ka
(Dodątek).



Dnia 23 Października (6 Listopada)l87 2 roi u.

ki

ów

Żądąną jest

3’

Sekretarz, Grabiński.

Potrzebny jest

50

era 
sm '

jxesauia vwv.
Królestwie Polskiem, po-

21
51

dni' 
•skl

kop-

iau*

nowego opałowego z porznięciem, połapaniem i ułożeniem na miejscu oko 
po rs. 11 za sążeń cało-kub.czny.

Wyszły z druku następujące 
dzieła tłumaczenia i nakładu

Księdza Władysława

— Księgarnia N. NEUDINGA, przy ulicy Rymarskiej Nr 737/8, obok Izby 
Skarbowej otrzymała na skład główny nowo wydane dzieło: Wyjątki.z Pamiętników 
Samsona Kata Paryzkicgo, z czasów rewolucji francuskiej. Sprzedaje się we 
wszystkich księgarniach po kop. 30 za egzemplarz. Tamie jeszcze dostać można niedawno 
wyszłe dzieła:

O im spraw kryminalnych z czasów rewolucji francuskiej- Cena kop. 30.
Kochanki Augusta IIKióla Polskiego. Cena kop. 35. Osoby nadsyłające

(2-3)  ~ ~ — 10,788 -

we
d’| _______________ ________________ _ _________
—■ rubla z prowincji do powyższej księgarni, odbiorą wszystkie trzy dz ela franco.

Kuracja radykalna za pomocą PIGU
ŁEK i MAŚCI Dra Andrć Lebel, 
autora dziełka pod tytułem „Monografja He
moroidów. Pigułki i Maść z rośliny 
Scordium zatwierdzone przez fakulteta me- 
dyizne w Paryżu, Belgji, Aaglji i Włoszech, 
upoważnione w Rossji przez Radę Państwa, 
posiadają odznaczające się własności: uspa- 

• kajają szybkie bóle hemoroidalne i wstrzy-

20
10
1 <:i

251 -------

ktoby miał takową do odstąpienia, lub któ
ry z PP. Właścicieli domów miał takową do 
wynajęcia, lub chciał urządzić, zechce zosta
wić swój adres w Sklepie, przy ulicy Ele
ktoralnej pod Nrem 1 nowym.

 -10,889- (1 1)
? . Podaje do publicznej wiadomości, iż w dn u 2 (14) Listopada 1872 roku o godzinie 4 
>ia P° pckdaiu, odbędzie się w Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wydziale I, licytacja in 

minus przez opieczętowane deklaracja, od cen za praetium fiści ustanowionych, na dostawę 
L- w cii; ----- ----- “-1 r'----------v “ m---------J-------------—ł""""n A'- 'r”-

bunaiu,
1» ~

Zegarek damski niekryty, Futro lisy pokryte 
weln:anym rypsem, Szal czarny koronkowy 
zdatny na tiunikę lub na falbanę, Palto dam- 
skie syberynowe do figury, Szubka aksamit
na koloru bor leaux; te rzeczy widzieć można 
od godziny 11 rano do 2-ej po południu. Uli
ca Bednarska Nr 11 nowy, z bramy na lewo, 
pierwsza piętto, mieszkania Nr 11.

—10 422 - (3-3)

Przewodnik Rorzelnictwa Racjonalnego.
W ohec niedostatecznych wiadomości naukowych i braku, z małym wyjątkiem, prak

tycznej wprawy, u tutejszych gorzelanych, wydawca dzieła w rossyjskiem tłómaczeniu 

Rorzelnictwo Racjonalno 
technika i praktycznego gorzeląnego E. Szuberta, z przedmową prc-fessora Otto, mającego 
już kilka wydań w Niemczech, zaleca PP. posiadaczom g rzeki w Królestwie PoJ"'"— — 
Bostałe jeszcze w niewielkiej liczbie egzemplarze wyżej I wzmiankowanego wydania.

W tym dziele, z wielu rysunkami w tekście, zawiera się szczegółowa informacja przy- 
tządzania wódez&nego zacieru tak z kartofl', jak i zboża w najlepszy sposób, dający możność 
Otrzymywania z jakkolwiek bądź dobrego materjału największą ilość okowity, z dołączeniem 
Opisania lepszych spos-bów przyrządzania drożdży, rozmaitych gatunków słodu i t. d., jako 
też apparatu do odpędzi na okowity, najnowszego urządzenia.

Uprasza się z żądaniem udawać do księgarni K ozanczykowa, Warszawa, Nowy- 
Świat, Nr 1245.—Cena książki z przesyłką rs. 1 kop. 75.(3 3J- 10,382

Kan S. T.
1‘. Setnjotyka czyli wiadomości praktycz

ne o chorobach ciężk ch i śmiertelnych, kop. 90.
2. Spowiednik dzieci czyli sposób nau

czania i spowiadania dzieci, kop 60.
3. Woda Święcona w XIX wieku, kop. sr. 50.
Wymienione książki nabyć można u tloma- 

cza, przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 
1 nowy, drugie piętro od frontu, oraz w zna
komitszych Księgarniach Warszawskich, któ
rym znaczny rabat odstępuje się.

— 10,659 - (3 3)

Do Składu T. Stanisławskiego
w gmachu Teatralnym pod filarami

Nadszedł świeży transport Herbaty Kjachtvńśki»j i Kantońskiej. Ogromny wybór 
' Samowarów, Tac mosiężnych lakierowanych i Miednic. Buljonu wyrobu Kleczkow

skiego w Pinedze i Wołyńskiego, Groszku zielonego i Makaranu.
Przytem otworzony został osobny skład wszelkiego rodzaju zimowego Obuwia i 

Kaloszy cumowych, czem powyższa firma poleca się Szanownej Publiczności.
PP. Handlującym odstępuje się rabat (3—6) — 10,464 —

SYROP
DEJARDIN

czyli SYROP z Pomarańcz Maltań
skich czerwonych.

przygotowany przez p DEJARDIN, 27 ulica 
Richer w Pa-yżu jest napojem bardzo przy
jemnym, orzeźwiającym i poszukiwanym pod
czas upałów letnich, na balach, wieczo
rach i w teatrach. Jedyny skład w War
szawie w sklepie korzennym PP. Antoniego 
Stępkowskiego i Bosquet na Placu Teatralnym.

-8593 - (9 -24)

 

jakoteż wszystkie inne gatunki
Mydeł toaletowych, Coldcreamu, Pomad, 

najlepszych Francnzkich Perfum,
H ody SolouskieJ w różnych gatunkach,

polecająa mm
Senatorska Nr 20, vis a vis kościoła Ś go Antoniego. 

10,530— ___  (5-6)

:o procentu) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom wa 

srebrem (wypisać cyfrę literami) dołączam, a w razie neatrzy-
— ■ . . — 'U 1 . — —  - — ....... . — —.------- *
Stałe moje zamieszkanie (wypisać wyraźnie miejsce zamieszkania).

Pisałem w N. d. . . . m-ea . . . 1872 roku.
(Podpisać czytelnie imię i nazwisko).

Warszawa dnia 4 (16) Października 1872 r.
Prezes Trybunału Cywilnego, Polaaki.

— 10,356  Sekre*arz, Grabiński.

NIEMKA
na przychodnią, do konwersacji i udzielania 
początków dzieciom. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej Nr 490 w domu W Lessera w dy
strybucji p. Frank. — 10,875— (1 -1)

za rnbli sr. 275 bardzo lekka, najpiękniej
szego gatunku prawie nowa, na osobę słusz
nego wzrostu, do sprzedania. Wiadomość ul. 
Aleksandrja Nr 9, u Felczera Starszego P.

— 10 876 - (1 3)

DODATEKaoKURJERA WARSZAWSKIEGO N” 246
Dnia 6 Listopada 1872 roku. ; Środa.

Do folwarku Starostwo przy 
mieście powiatowe m Łuków, po
trzebny jest Ogrodnik zdol
ny z dobrą rekomendacją kawa

ler lub życzący sobie wydzierżawić cgród roz
legły owocowy i warzywny; miejsce to jest po
łożone przv stacji drogi żelaznej Terespclskiej 
Łuków. Wiadomość na m ejscu lub przy ul. 
Jasnej Nr 2, m eszkaaia Nr 2.

 10,861 -___________ (1 3)
Jest do sprzedania

MIIIIIIIII
tnują hemorragie w ciągu dni kilku bez obawy przeniesienia choroby w inne miejsce Dr A. 
Lebel; ulica Lafayette 113 w Paryżu. 16—35) —4866—

MA&AZYN MEBLI
pod firmą

J. TARNOWSKI i Spółka
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 38, dom SS-rów Bot/ie.

Zaopatrzony w wielki zapas różnego rodzaju Mebli tak wykwintnych i zbytkowych, 
jakoteż przedmiotów koniecznej potrzeby, poleca się względom Szanownej Public mości. Po
dejmuje się również większych dostaw mebli, oraz przyjmuje zamówienia na dekoracje, port- 
jery, materace i t. p. wyroby stolarskie i tąpie erakie. (4 - 0) — 10067 —

J. W. HEYN,
egzystujący przy ulicy Wierzbowej. Nr 6146, prze
niesiony został na ulicę Nowo-Senatorską Nr 
476d, obok Poczty, na prost Hotelu Litewskiego, o 

:zem zawiadamiając, polecam mój skład gotowego obuwia.
6 6) 10,287 ~ J. W. HEYN.

handlowy, lub też OSOBA wolna, zamiło
wana w pracy, do Zakładu fabrycznego tu 
w Warszawie, z kaucją rs. 300 pod korzyst- 
nemi warunkami; reflektanci raczą swoje a- 
dresa zostawić w Redakcji niniejszego pisma 
pod lit. E A. —10,<>93- (3 -3)

Potrzebny jest

do Apteki. Interessenci raczą zgłosić się na 
ulicę Marjensztit, pod Nr 16 domu na 1 sze 
piętro, do S. Rapszyńskiego. 10,653— (2 3)

l Jeżeli kto ma DOM do sprze- 
dania wartości

_. . a Rs. 40—60,000
niech zgłosi się do księgarni S. II. Merzba- 
cha, ulica Miodowa, numer lity. —10,867—

Do sprzedania dwie maszyny amerykań
skie POŃCZOSZNICE, 

jedna powodowana ręką kobiety, wyrabia z ła
twością dwie pary pończoch na g dzinę, z róż
nej przędzy kręconej bez szwu, wyuczyć się 
można robić w ciągu jednego dnia. Tamże do 
zbycia rozmaite skarpetki i poń zochy, pa 
bardzo niskiej cefie. Ulica Twarda Nr 36, 
mieszkania 18. Widzić można od 8 do 12 
rano. -10,634— (3—3)

Na jesienną i zimowę porę

Magazyn Strojów Damskich
B. ELSNER, ;

przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 3, d rugi Maga
zyn za Cukiernią Semadeniego, po powrocie 
właścicielki, zaopatrzony zost-a’1 w najnowsze 
towary i mody, a wszystkie, po bardzo przy
stępnych cenach. Pranie rękawiczek sposobem 
zupełnie nowym; Odczyszczanie najbardziej 
przepocooych. Tamże jewt palto syberynowe 
męzkie, zupełnie nowe i żantylka aksamitna. 

-10,-313 - 1 (6-6)

Potrzebna jest
GUWERNANTKA, 

Pełka, posiadająca język francuski i muzykę 
oraz język russki. Wiadomość na ulicy Wi
dok Nr domu 6, mieszkania 2, na dole. 
_______ -19,868—___________ (1-1)

Potrzebną jert 

Francuzka 
lub Szwajcarka, 

do dwóch chloj.czykósr. Wiadomość powziąść 
można przy ulicy Królewskiej Nr 37, mieszk. 
Nr 17. - 10,771— (2 3)

Nauczycielka Polka, posiadająca grun
townie język francuzki i niemiecki z wybor
ną konwersacją, wyższą muzykę, rysunek 
i malarstwo, poszukuje miejsca za pośrednic
twem Kamilji Mierkowskiej. Ulica Dłu
ga Nr 21 nowy. Tamże Nauczycielki i Nau
czyciele różnych zdolności, Bony Francuzki 
i Niemki są do natychmiastowego umieszcze
nia. (3-3) -10647—,

OBYWATEL ZIEMSKI, 
mający swój majątek o kilsa wiorst od War 
szawy w dsierżawie, a więc posiadający wszel
ką rękojmię, dla edukacji dzieci zduszony 
mieszkać w Warszawie, pragnie przyjąć 
cbowiązek Rządcy domu. Interesanci raczą 
złożyć swe adresy w Red. Kurjara Warsz. 
pod lit. J. W. —10,801— (2 3)

Potrzeba jest

2-ch Uczniów
do Cukierni, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 892 (5 no
wy), w cukierni Józefa Zawistowskiego.

- 10,862—(1 3)

sropami amerjkańskiemi podbity, świeżo po
kryty, może bjć użytecznym dla cywilnego 
lub wojskowego, w bardzo dobrym stanie. 
Zgłosić się można na ulicę Kruczą pod Nr 
1596, nowy 10, mieszkania 2.

— 10,873 (1-3)
Potrzebną jest od Nowego Roku

Trybunał Cywilny w Warszawie
Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 2 (14) Listopada 1872 j 

r Warszawie w

iągu roku 1873 dla Archiwum Akt Dawnych w Warszawie drzewa opałowego dla Try- 
Ju, ztś trzech Wydziałów Sądu Pokoju w Warszawie i Wydziału IV na Pradze.

Drzewa sosnowego opałowego z porznięciem, połapaniem i uleżeniem na miejscu oko 
ło sążni 80, po rs. 11 za sążeń cało-kub;czny.
Węgla kamiennego średniego w gatusku najlepstym z dostawą i złożeniem około kor 
cy 240, czyli czetwierti 146, 1 cząc po rs. 1 za korzec, czyli po rs. 1 kop. 70 za cz« 
twiert.
a. Świec stearynowych około pudów 34, po rs. 11 kop. 20 za pud.
b. Świec łojowych około pudów 14, po rs. 8 kop. 25 za pud.
c Nafty niepalnej w najlepszym gatunku garncy 12 po kop. 75 za garniec.

’ Pap-eru, druków, kopert, oraz innych materjałów i potrzeb kaccellaryjnych, co doiło’ 
ści, cen i gatunku, bliżej w warunkach licytacyjnych określonych.

Ilość wadjvm ustanawia się.
1» Do dostawy drzewa rs. 90.
2° Do dostawy węgla rs 25.
&• Do dostawy św ec i nafty, rs. 50.
4° Do dostawy przedmiotów ad 4-to wymienionych rs. 75.

Wadja wniesione być mają do Kassy Gubernjalnej Warszawskiej, której kwit do de
klaracji dołączyć należy. Co do każdego z przedmiotów powyżej ad 1 mo, 2, 3, 4 wyszcze
gólnionych oddzielne deklaracje złożone być mają w Biurze Prezesa Trybunału najpóźniej 
do dnia 2 (14) Listopada r. b. do godziny Siej po południa, później składane pr.iyjętemi 
nie będą. Warunki licytacyjne przejrzane b,ć mogą codziennie z wyłąesen;em dni świątecz
nych w Biurze Trybunsłu Cywilnrgo w Warszawie.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dn’a . . . m-ca . . r. b. obowiązuję się podjąć w ciągu roku 

) 1873 dostawy dla Trybunału Cyw luego, Archiwum Akt Dawnych, trzech Sądów Pokoju 
W Warszawie i Sądu Pokoju na Pradze (tu wymienić przedmiot dostawy) za cenę (wypisać 
cenę w rublach i kopiejkach wyraźnie literami), a od cen tych odstępuję (wypisać wyraźnie 
literami ilość odstąpionego procentu) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom wa- 

"" 'runkami licytacyjnemi objętym. Kwit Kassy Gubernjalnej Warszawskiej na złożone prz ize - 
Hymnie wai^jum w ilości rubli srebrem (wypisać cyfrę literami) dołączam, a w razie n eutrzy- 

. minis się przy licytacji odbiorę je sam kb przes pełnomocnika.
U Stałe moje zamieszkanie (wypisać wyraźnie miejsce zamieszkania).

ad» 
i. do
W)' 
0 oJ



n

Potrzebny jest

burto hmbu

irą podług okazanych model', jak naj-

z atłasu Lyońskiego, mało używana, za rsr, 
18, ramy złocone po rsr. 1 kop. 50 sztuka, 
duży bukiet w ramach złoconych, za rsr. 10, 
oraz fajki i inne różne rzeczy, przy rogu 
ulicy Żelaznej i Chłodnej, w sklepie gdzie 
cygara i towary saskie. —10,712 — (3 -3)

W MLECZARNI 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 nowy, do
stać można ml ka prosto od krowy, kwartę 

>p. 9, śmietanki kwarta po kop. 20, mle- 
obieranego kwarta po kop. i. Udój o 

, 12 w po?
 - 10,407-

zaraa do Ha-dlu, pod Nrem 1752 (2) przy 
rogu ulic Nowego-Światu i Książęcej ' w wie
ku od Jat 13 do 14. —10,828— (2 3}

Kilka tysięcy sztuk 
DRZEWEK OWOCOWYCH 

w aajlepszych gatunkach, nranoweie: 
Grusz, Jabłoni i Orzechów, nabyć moż
na po cenie bardzo umiarkowanej w pq- 
sessji Koszyki Nr 1753abc. Wiadomość 
ra miejscu lub w Składnie Herbaty L. 
Krupeckiego wprost statuy Kopernika 

-10.430—(5-6)

Piece Żelazne
rozmaitych systemów i rozmiarów, 
mniej i więcej ozdobne, nadeszły w zna
cznej iksęi do naszego mngazynu i 
sprzedajemy takowe po cenach przy
stępuj eh, począwszy od rs. 4 za sztukę.

Kraft Kuksz
w Warszawie Ul. Miodowa Nr 490/1 

(5—15) 10533—

lajlepsza MUSZTARDA, 
w różnych gatunkach, w niczem nieustę- 
pująca zagranicznym, nabyć ja można 
w każdym czasie w Fabryce A. SCHWEI
TZER, w większych lub mniej-zych ilo 
ściach. t. j- na garnce, kwaterki, oraz 
w słoikach po umiarkowanych cenach, przy 
ulicy Królewskiej, w domu p Hesseg >, pod 
Nrem 1068/9. -10,677— (2-3)

NOWO-OT WARTĄ 

PRACOWNIA BIBŁIZWY 
Eiifemji Kowalskiej, 

ulica Długa Nr 4, wprost kośę.oła Ś go Du
cha, przyjmuje do roboty Bieliznę taczką i 
daurką, oraz wszelkie zamówienia, na tako
wą, którą podług okazanych model’, jak naj
staranniej wykonywać będzie, po cenach naj
przystępniejszych. Przyjmuje się również od
nawianie koszul męskich; tamże można do
stać gotowej bielizny- — 10.714- (2—3)

i Farbiarz futer.
Przybyły w tych dniach z K'jowa, ma za

szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
przyjmuje roboty knAn'erskie i futra wszel
kiego rodzaju do farbowania. Przyczem nad
mienia, że wszelkie powierzone roboty będą 
wykonane jak najstarenniej i po cenie umiar
kowanej.— M. Dikersztain, ulica Podwal 
Nr 14 nowy. - 10,800- (2 -3)

Znana fabryka sztopferska wyli 

SZTUCZKA CEROWMA, 
w domu Szmideberga, gdzie apteka Mrozow 
skiego przy ulicy Franciszkańskiej Nr 14 
(róg Bonifraterskiej), przyjmuje materjały 
sukienne i korty, szale francuskie i dubelto
we Za dokładność roby zaręczam.

ROZAŁJA ROZENBAUM, 
(córka znanego Tuchbanda).
- 10,592— (2-3)

wykonywają aię podług wymaiaó wszelkiej 
ir.cdy gustu J elegancji, w Zakładzie Kra
wiec! s a Damskiego Wojnickiej, przy uli
cy Ś-to Krzyzkie), trzeci dom od rogu Nowe
go Światu, pod Nrem 6 od frontu.* -10,420(2 6)_____

Jest do sprzedania

kryta pięknym aksamitem z prześlicznych 
lisów, najnowszego fasonu, wcale nie używa
na, jest do sprzedania z ustępstwem dziesię
ciu procentów. Ulica Mazowiecka Nr 10, 
stróż wskaże. - 10,739— (3 3)

po ko] 
ka zl _ . ___
godz. 6 rano, 12 w południe i 6 wieczorem. 
___________ - 10,407-_________(6 6)

Do wydzierżawienia

WAPNIARNIA,
z piecem Rum forta, na dogodnych wartm 
kaeh, przynieść mogących znakomite korty 
ści; oddalorą jest od kolei Wied, ńskiej za 
Częstochową wiotsi 25. B!iż‘zą wiadomość 
powziąść można od W-go Sobolewskiego prsy 
ulicy Aleksaudrja Nr 23, obok Kopernika, 
pierwsza brama, od godz. 3 do 6 po południu, 
mieszkanie stróż wskaże. — 10,468 - '3 - 3;

i Pianina, zuptltfe nowe i używane, są do 
sprzedania lub,wynajęcia, po przystępnych 
cenach. Wiadomość przy placu Zielonym, 
dom hr. Zamojskiego Nr 10 nowy, mieszka
nia 29, u K. Fritzscher. -10,702- (3 3) 

Na ulicy Królewskiej, sędzię Tivoli, wprost 
bramy kratowej, na drugtem piętrze Nr 35, 
przyjmują się do roboty suknie, oraz sa
lopy, kaftany. Salopy podszywają się 
futrami, wszystko podłóg mód ostatnich i po 
cenach jak najniższych. A także udzielają się

LEKCJE KROJU,
na sposób francuzki i przykrajania wszelkie. 
Przyjmują się także reboty na maszynie, od 
ł kcia po groszu i wszelkie przeszycia waty, 
także jak najtaniej. —10,663— (2—3)

cii m
Magazyn Perfum w Paryżu

9, NA ULICY DE LA PA IX 9, 
dostać możoa w Warszawie w zakładkę Fry
zjersko Perukarskim para K. Pochoreckiegę i 
w Perfumerii p. W. B. Śaicchowskiego.

- 8592— (19 -78),

ZNAKOEITE POWODZENIE.

VELOUTINE 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dla tego to działa tzcręśl wie na skórę 

HIEDOSTRZEZONA PRZYSTAJEDO CIAŁA 
nadaje cerze

miii
czarne, zupełnie nowe, ze świeżym wierzchem 
są do sprzedania Obejrzeć można od godzi
ny 3 ej po południu przy ulicy Ś-to Krzyzkiej 
Nr 37, 2 piętro, Nr mieszkania 22.

’ - 10,798 — (2—6)

iSiffl WWI
do okien na sposób wiedeński dobrze wyro- 
bioty w mass e, funt po kop. 3. Kit Szklar
ski pokostowy, funt po . kop 6. Sorzadsje 
handel Szkła A. Bajtel, ulica Nowy Ssiat Nr 
43 za ulicą Warecką 4 dom.—10,416—(7 - 8)

Bardzo korzystna wiadomość.
Sklep z mksikaniem, z kilku pokojów zło
żone m, w bliskości Teatralnego Placu, razem 
z interessem lub bez takowego, jest do od
stąpienia. Wiadomość o adreseie w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. —10,500 (3—3)
■kJLJLtlAJUlJUl HU JUUtA

*»( Znana od lut kilku )>•

3 Pracownia Bielizny > 
•i J-. SEGEDY, £ 
•< istniejąca dotąd w gmachu Towarzy- /* 
t-c stwa Dobroczynności

przy ulicy Krakowskie-Przedmieśck-, )• 
w przeniesioną została do dojnu W.

Swierkowskiego Nr 4, przy tejże Jre 
ulicy położonego wprost statuy Koper- 
nika, na pierwsze piętro w oficynie.

& Przyjmuje do roboty Bieliznę dam- Cj, 
ską i męzką, również wszelkie ra- C,

2 mówienia na najwykwintmeisze wy-
T) prawy, po cenach najprzystępniejszych. (L 
^5 6) — 10,350 £
^¥¥1 ¥¥¥¥¥ ¥ ¥¥ r ¥ ¥¥¥t£

KARTOFLE
różowe i czerwone, z pól w drugoletnim na
wozie, dające zatem rękojmię trwałości, przy 
kopaniu których niezuajdywano wcale nad- 
psutych, mączyste, są do nabycia w nitmniej
szej ilości jak korcy 5 do jednej possesyi, a 
to celem ułatwienia Lnulom odstawy, po 
dług prób złożonych:

1) w sklepie W-go Dehnela, ulica Bie
lawska, Nr 17 now,;

2) w sklepie wiktuałów ulica Leszno, 
Nr 9 nowy;

3) w Kantorze Gazety Warsz.
Cena rs 1 kop. 50 za korzec. Odstawa 

dopełnianą będzie w workach i ót korcowych. 
_______ - 10,672-___________ (2 - 4)

Ktoby posiadał

Kassę Ogniotrwałą,
nie wielką, mało używaną, zechce się zgło
sić do Kantoru Weksu p Józefa Bra- 
umann. Dom W-go Jauasza, na placu Ban
kowym. —10,642— (2—2)

W PETERSBURGU-
Ma honor rekomendować Szanownej Publice nowo-przygotowane do sprzedaży papierosy 

z najlepszego perskiego tytoniu z wyborowym smakiem i zapachem, pod tytułem:

j za 100 sztuk.
" ra:

BOBDOSKIE
oryginalne i zupełnie czyste, 

jako jedynie zdrowv napój w czasie pojawia
jącej s ę epidemji poleca Kantor Jana hr. 
Ledóchowskiego przy ulicy Długiej Nr 
30 nony — 10,590— (2—6)

~ Wiejskich Bułek, 
które były pod Dzwonnicą S ej Anny w Mle 
czarni, dostać m;żm w Owocarni p. Cho
ciszewskiego na Kruk.-Przedni, naprzeciw pa
łacu Hr Pot. i w sklepach Merkury przy ul. 
Podval Nr 2, przy ulicy Elektoralnej Nr 33, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 45, takie 
w sklepie gdzie był i woda Sodowa w pałacu 
W. DjzmtńsLóch na Podwalu, a czem poleca 
się Szanownej Publiczności jak poprzednio 
tak i nadal. Z uszanowaniem

10,570- (2-3) F. Kowalewski.

W
Zwijane 1-go gatunku, po Rs. 1 

,, 2-go - kop- 50 ) ---------------
Rekomendują się także dobre i stare Cyga 

RONCURELLO ) fO RS. ZRi 100 SZtDk.
Główny skład u J. ROSEBBLUHA,

ulica Senatorska Nr 47IB, i w jego pomocniczych Mzgazynach
- 10,551- (4 -6) Radca Dworu, Kupiec 1-ej Gtldy, Aleksander Fedorowicz MULLER.

EŁA PIWOWARÓW, 
(Brauer-Pach). 

do wylewania beczek używana, jest do na
bicia w znacznej ilości i najlepszym gatun 
ku, po cenie umiarkowanej, w kantorze Kom- 
mDsowo - Ekspedycyjnym Józefa Hoche* 
dlinger, przy ulicy Królewskiej Nr 39.

— -10,462- (3-3)

■Sffl B®.
Z powodu interesów familijnych jest w mie

ście Łodzi Zakład towarów nurym- 
bergskich, bielizny i strojów dam
skich, za przjs-ępną cenę zaraz do odstą
pienia. Bliższe szczegóły w księgarni W-go 
Arndta w m. Łodzi. -10,774— (2-3)

Rorzystm* wiadomość!
Niniejszem zawiadaS1,am Szanowną publicz

ność, iż bęiąc nader zadowolonym z wykona
nej mnie roboty farbowania futer przez Wol
fa Gruądlanp utrzymującego fabrykę przy ul. 
Ś-to Jerskiej. pnd Nr 1771a wprost bramy na 
ganku, urażam sobie za obowiązek donieść 
S-ae, Pubłicz, iż tenże wykonywa robotę far
bowania futer jak najpraktyczniej i tanim 
kosztem, zasługuje więc na powierzenie 
roboty M. Turków. -10,833- (2-2)

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzedania 

moJii 
z numerem, 4 konie, chomąta i nbtria zars.

Dwie KROWY po l.t 5 mające, 
ocielone pierszych dni lipca, dające dużo mle
ka za 120 rubli. Dwa Konie rosłe siwe, 
mocne po lat 9, za w. 275, i Koń do poje
dynki, zdatny do gespodarki ua wieś lat 6, 
za 55 rubli Sań dorożkarskich 3, różnych 
cen. Derożkę można widzieć tylko rano przed, 
godz. 8-ą, w hottlu Polskim na Długiej ulicy 
stangret Piotr »skażę, w 2em podwórzu.

-10,821 - (2—3)

SPRZIDAZDOBR
Są do sprzedania z wolnej ręki obszerne do
bra w GALICJI, w dobrem położeniu, pod 
korzystnemi warunkami. Bliższy, h szczegó
łów udzieli na listy opłacone pan Dr. Ka- 
likst Dembiński, Nisko w Galicji, przez Kra 
kńw. . .... —10,460-_______ (3 3)

Jest do sprzedania

Salopa jedwabna, 
podbita lisami, w najlepszym gatunku, z koł
nierzem tumakowym, bardzo mało używaaa, 
tamże j?st kołnierz elkowy w dobrym stanie. 
Ulica Królewska Nr nowy 3, mieszkania 7, 
na antresolach. —10,849-r (2 — 3) 

Angielskie do zboża 
SZOTA 45 EOP.

Poleca Skła5. Obić Papierowych, 
przy u’i y Długiej Nr 17 nowy, drugi dom 
od Miodowej. -10,842 - (2-3)

Jest do Sprzedania 
KOZIOŁ 

półtora roku mający, dobrej 
ratsy za cenę przystępną. 
Wiadomość przy ul. Wiel- 

Lhifj pod Nrem 1447a, pier
wszy dom za fabryką ta- 
baczną L. Kronenberga.

-10,799 -___________ (2-3)
Jest do sprzedania 

200 SZTUK

dopasionych w majątku Broniszew, l1/, mili, 
od stacji Kłomnice. —10,797— (2 -3)
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do 
rs. 5.

Fiicamp (Seine Inferieure), w Październiku, 1872.
A. Legrand Ainć.

Prawdziwego 1 kietu dostać można w Wrr ssawie w sklepach korzennych PP. Anto- 
le8<> Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca. (1 4) — 10,893 —

IMM&M 3 Wta
PANA CAUVIN

-&ptękarza w Paryżu,
Dla uniknięcia fałszerstwa, należy żadać, aby Pigułki 

te znajdowały się w pudełeczkach tekturowych opakowanych 
i ułożonych w pudełko blaszane, i aby nazwisko!. CAUVIN 
znajdowało się w każdej pigułce.

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró 
lestca. (1 0) - 10,893 -

od rs. 2 

»

Skład. Win, Towarów Kolonialnych, Gwoców i 
Delikatesów w. wciszmim 

róg ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Praedmieścia 
Nr 412 lit. A. Poleca dobór Wiu, po cenach umiarko-

rs. 
do

Sorter oryginalny rś. 1, Piwo angielskie oryginalne rs. 1 kop. 20.
, Rumy, Araki, Cognac, Absynth i Kirschwasser Szwajcarskie Likiery, Ohwa pręwan- 
A Ocet stołowy, Musztardy różne, Soje, Pikle, Trufle, Pieczarki, Grzyby, Rydze, Korni- 
“ony Konserwy, Komputy, Konfitury z różnych owoców, Owoce smażone w cukrze, Mar
molady wszelkie, Bakalje wszelkie i owoce, jako to: Winogrona Hiszpańskie, Jabłka rozma

zowe, Duchessy I Paryzkie, Ananasy, Gru.zki Tyrolskie i krajowe, Sery, śmietankowy, 
blIhlurgfcki, Szwajcarski, Holleuderfki,, oraz Makarony włoskie; ruskie, Ga'antyny, wszelkie 
'Libery do ciast, także potrzeby kuchenne, a to wszystko w wyborowych gatunkach. Hań
biącym biorącym w większej ilości towar, odstępuje się rabat. (1—10) - 10,781 —

rs. 12.
5.
3,60
2,70
3,60
3,60

-> LIQUOR
? Monacliortini Bencdictinoriim 

“Z* AB B ATI Al FfSCAMENSIS ’ *

BENEDICTINE
,’.*sz?chnie uznanego za wyborny, który usiłuje przez kształt podobny butelek zwieść pu- 
’bznosć, sprzedając bardzo lichy produkt za mój własny, mam sobie za obowiązek prze- 
rMz Szacownych kousomatorów, aby przy zakupnie mego prawdziwego likieru ,,Bene- 
ict ne" szczególniej zwrócili uwagę na etykiety. Na nich znajdują się bowiem znaki mej 
rtty, a zwłaszcza dwie pieczęcie, których fac simile, jak również i etykiet zamieszczamy 
Onecuem ogłoszeniu. Wszystkie butelki mego prawdziwego likieru Benedictine, niemi są 

’str^ono Oświadczam ża wszys kie butelki, które tych znaków nie noszą, są fałszowane i 
Urabiane.

Z llv. JTOieca uuuur mu, pu veuauu uuj 

wanychtak w butelkach jak i na garnce.

C JE
Wino węgierskie z roku 1865 od 45
Wino Bardowskie białe i czerwone 37‘/a
Wino Reńske 60
Wosel Wein 65
“Orgońskio białe i czerwone 60
”ino szampańskie różnych marek od 
jfres, Madeira i Portwein od 75 kop. 
porter ściągany kop. 60.
“orter oryginalny r». 1, Piwo angielskie ory;

Rumy, Araki, Cognac, Absynth i Kirscłu

OSTBlitENIK.
Z powodu tak częstego fał

szerstwa i podrabiania mego 
Likieru

drożej
f

PUBSHins

W jednym z majątków położonych w pow. i gubernji Łomżyń- 
^iej, jest do sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich Łąk dzies. 420 
(Włók 28) w całości lub częściowo. Lasu olszowego, na opał dzieś. 300 
(’dók około 20), las ten może być sprzedany wraz z gruntem, który 
Po wycięciu lasu można zamienić na łąkę. Zagajniku sosnowego wraz 
z gruntem pod tymże około dzies. 300 (włók 20).
i Bliższą wiadomość można powziąść w Warszawie, u właściciela domu Nr 313 w ryn- 

Nowego-M aata do godziny 9 z rana i od 4 do 6 po południ u (1 3) — 10.869 — .

KRAWCY
Łmcfflffl 1 MERSil 

ulica Trębacka, Nr domu 7 nowy, pierwsze piętro
Polecają się z wszelkiemi wyrobami kratdećkiemi. PALTA 

« najlepszego materjału, wykwintnie wykończone po rs. 28, w niż
szym gatunau rs. 25; z towaru Szanownych Gości po rs. 14, także 
Garnitury i wszelkie inno roboty po najumiarkowańszej cenie.

Przytem podejmują się przeróbek i odnowień; garderobę starą 
przyjmują w zamian za nową. (5—6) — 10,379 —

HERMAN I GROSSMANN

c3

PM 3
43 8
tZł

MU W MTfflW
I INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH 
Polecają swój świeżo skompletowany wielki 
wybór instrumentów z najsłynniejszych fa
bryk pochodzących, a osobiście przez Pana 

Ludwika GROSSMANN na miejscu wybranych.
Salony do wynajmu instrumentów połą

czone są zo składami, 
(5- 0) — 9913 “

MOKOGRAKY czyli LITERY WIĄZANE
1OO arkuszy papieru listowego i 50 kopert z monogramem czarnym lob nie
bieskim za Es. 1 i wyżej, dostać można w Składzie Materiałów Piśmiennych J. 
FUNKA, przy ulicy Żabiej Nr 919 (nowy 1), wprost bramy Saskieg > ogrodu.

6—6) - 9325 —

SiiÓM S3Q.AT)

czyli tkaniny nieprzemakalnej i nieplamistej, przy 
ulicy Żabiej Nr 1, w podwórzu na dole.

Posiada znaczny dobór Wyksatyny w różnych gatunkach, a mienowicie: Serwety, 
Obicia na meble, Burki, Fartuchy damzkie i dziecinne, oraz Wyksatyeę na 
wyroby rymarskie i prześcieradła dla chorych i dzieci. Są także gotowe Bre
zenty czyli pokivcia na fuiy w celu nitdopurrczeeia wilgoci do towarów podczas przewo
zu, oraz Chodniki Amerykańskie zware ),Dingf,“ bardzo tanie i piaktycrne. Skład 
otwarty od 9 rano do 6 wieczór Ceny stale fabryczne, (2—6) — 10,770 —

B»O «ŁÓWS12€łO 8S<JL.<»U
■5^?* MAZ w M JH‘■U’

MIKOŁAJA ŻYŻYNA, feW
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-gj Piotrowskiego, V $ 

pod Nr 496. ą
Nadszedł świeży transport Kawioru świeżego Astrachańskiego, zupełnie mało 

solonego i prasiwanego serwetowego takiegoż oraz Groszku i Sera zielonego, Bu- 
Ijonu Wi łyńskiego, Siomgi mał > solonej, Łososia wędzonego, Serdeli marynowa- 
nycłHKilk^wone  ̂

LEKCJE KROJU
Sukien, Okryć i wszystkich fasonów damskich, w pracowni A. Gałeckiej.

Wykładają się podług metody nowej francuzhiej. Jest to nauka najdos’sonalsza, ponie
waż napisaba w ostatnich czasach podług teraźniejszych obliczeń m tematycznych nadzwy. 
czaj ułatwiona do pojęcia i potrzeb tegoczrsnych mód. Choć mam liczną kljentelę, piszj to 
dla wiadcmości osób interessowanych, aby mogli korzystać z tak ułatwionej nauki. Fasonów 

dostać można od kop. 15 do kop 75. Ulica Długa, Nr 557, wprost Hotelu Polskiego.— 9973

Główny Skład Mebli Zagranicznych i Warszawskich 
OM*. CiEOHIS® 
taaŁj Krakowskie-Przedmieście, -Nr 38 nowy

wprost Saskiego Placu.
Zaopat: zony został w wybór Mebli, najnowszych faeonów, z drzewa masiw orze

chowego, dębowego, mahoniowego, czarnego i jesionowego, po cenach nader przystęp
nych. Tamże wyłączny Skład Mebli giętych z masiw bukoweg) drzewa, z fabryk 
Braci Thonet w Wiedniu, po cenach stałych fabrycznych.

(2-10) - 10,787



C E N NT I K

SKŁADU MASZYN DO SZYCIA
TO WA REYST WA & ®ŁC Y»I YES«

dawniej

FRISTIR & RGSSMAHN
ulica Nowy-Świat, Nr 67, dom dawniej Hrabię 

go Zamoyskiego.

- 10,830 -

Maszyny stolikowe (systemu Wheel* ra i Wilsona od Rs. 45 sztuka. 
„ ręcsne jedno i dwunitkowe, od rs. 16 sztuka.

Nici najlepsze białe i kolorowe od kop. 7 szpulka.
Igły rozmaitych systemów odkop. 5 sztuka.
Przyrzą dy i oliwa, po cenach najumiarkowańszych.
Maszy ny krawieckie iszewckie, po cenach zniżonych.
Skład gwarantuje dwuletnią bezpłatną reperację maszyn.
(2—6) 

!
 APTEKA F. FIJAŁKOWSKIEGO <

w Warszawie Ulica Nowo Senatorska otrzymała najświeższy tegoroczny S

Który spredaje flaszkę, fantową 50 kop. pół fantową 25 kop. W tejże Aptece do- ® 
sUć można. m
Pastylki Keatinga arg’elik'e cd kaszlu. **
Pastylki Huolnigsa angielskie, rozgrzewające żołądek, mocniejsze od miętowych, 
jako prezerwatywa używane. wa
Bawełna od holu zębów zahu-s-olle.
Plasterki na wygubienie odcisków. *

(2—6) —10618 — g

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE

KAPSUŁKI RAQ.UIN Potwierdzone 
pries Akademję 

medyczną w Paryżu.

WIZYKATORYAi PAPIER 
ALBEŚPEYRES

Wit »p 
SZTUCZNIE TKANY,

w błamach szerokich na 15 cali, oraz przybory do strojów damskich, z tegoż pusz
ku, jako to: Mufki, Szaliki, Sortie de bal, Kaptury i t p. znajdują się w Kan
torze Agentów Wyrobów Przemysłowych Cesarstwa, przy ulicy Żabiej Nr 
1, w podwórzu na dole, gdzie Główny Skład wyksatyny. (2 6| - 10,771 -

TOWARZYSTWO „W
Ostatniemi czasy pojawiły się znowu w handlu podrabiane wy

roby ta baczne fabryk Towarzystwa „Laferme. “
Fałszowanie polega albo na odklejaniu banderoli rządowej i ukła

daniu w paczki lub pudełka wyrobów pośledniego gatunku, lub też na 
naśladowaniu upakowania i etykiet Towarzystwa ,-Laferme,‘f z prawie 
niedostrzegalnemi odrianami. Zastrzegając sobie poszukiwanie w dro
dze karnej i cywilnej przeciwko dopuszczającym się tych nadużyć, 
Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo Laferme ma honor upraszać Sza
nowną Publiczność, ażeby w interesie własnym baczną zwracała uwagę 
na gatunek nabywanych wyrobów fabryk Laferme.

Z wdzięcznością przyjmowane będą wszelkie wiadomości o nadu
życiach na szkodę nabywców i tą tylko drogą Szanowna Publiczność 
od zawodów, Towarzystwo zaś Laferme od szkód materjalnych, a co 
najważniejsze od narażenia na utratę wziętcśei swojej uchronionem być 
może. f3 — 3) — 10,731 —

Od Zarządu Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa

LAFERME
Doświadczenie pokazało, że ołów używany do pakowania tytoniu 

krajanego zdrowiu jest szkodliwym.
Z tego powodu Dyrekcja Towarzystwa wprowadziła w wyrobach 

swoich ulepszenie, iż tytoń pakuje w papier umyślnie na ten cel przy
gotowany, który sam nieprzemakalny zapobiega wysychaniu tytoniu i 
utrzymuje go w ciągłej świeżości. Na ulepszenie to Zarząd ma sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę Szanownej Publiczności. (3—3) — 10732—

Oplują ZSt- k T yj ‘M I 91 * V/-SJ I ’I Od lat 50-ciu 
SZCZytim Ł. 1 Ją Jj WIJJj . przepisywaneRłlżly ąTł«Dt|przez. najznakomit

wia. Fr* ™ dr*? 8zych lek"zy-
Wiiykatorja Albesperyes. Skutek pewny i regularny. Niezbędne dla leka

rza praktykującego nawsi.
Papier Albespeyres. Preparacja bardzo dogodna do utrzymania wizykatorji bez 

nieprzyjemnej woni y bezdolegliwości.
40 lat 

powodzenia
Wyciąg z raportu potwierdzonego jednomyślnie przez Akademję medyczną. Ka

psułki klejowate p. Raquin z łatwością aię trawią.
Nie sprawują nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia ani od

bijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich iuuych preparacji Kopai- 
wy. a nawet Kapsułek klejowatych

U wynalazcy w Paryżu, na ulicy Faubourg, St. Denis, 78 i 80.
W Warszawie w Składach Materjałów Aptecsuych PP. Ferd. Aug. Gallego, 

Spiessa i Mrozowskiego (24—32) — 4915 —

4 OBRAZY
olejno malowane, z widokami okolic 
Nadreńskich i Szwajcarji, w ramach złoco
nych, zupełnie świeże, są do sprzedama przy 
ulicy Marszałkowskiej wprost Hotelu Marin- 
ga, Nr domu 69 nowy, mieszkania Nr 16.

- 10,872— (1 - 3) I
Nowo-otworzona j

PRACOWNIA
w której przyjmuje się wsze'.kie s-ycie bieli
zny białej tak męzkiej jak damskiej na ma
szynie oraz znaczenia i hafty podług żurna- 
li Paryzkich, gdzie na miejscu są próby tych 
robót w znacznym wyborze a tak i i negliże 
damskie. Tamże potrzebne są PANNY pod
ręczne oraz do maszyny i pizyjmują się za 
mówienia tak z własnego matowała, jakoteż 
z powierzonego mi, a staraniam moim będzie 
zasłużyć na łaskawe względy Szanownej Pu- 
blicsności, Adres: ulica Niecsła Nr nowy 10, 
w po^wórzuna lewo druga sień.

— 10,885— (1- 3) E. Kronert
Jest do sprzedania

Suknia czarna materjalna 
dwa Okrycia syberynowe damskie, Szal i ma
terial wełniany na suknię. Wiadomość na 
ulicy Marszałkowskiej Nr 55 nowy, w Dy
strybucji. — 10,890— (1 -1)

Jest do sprzedania SALOPA elko
wa, atłasem kryta, w bardzo dobrym stanie. 
Kołnierz skunksowy i Mufka bardzo mało 
używane, a także dziesięć skórek białych sy- 
birskich lisów. Widzieć można od 11 do 4 
popołudniu. Przy ulicy Nowogrodzkiej Nr 4 
domu, nfeszk. 15, 10,886 - (1 3)

Jest do sprzedania za połowę kosztu Su- i 
knia biała, powłóczysta, ślubna z najle
pszej a'pagi, pięknym białym atłasem i ko
ronkami nader gustownie i najmodniej ubra
na. Suknia ta raz tylko przez parę godzin 
użytą była. Widzieć można w pracowni p. 
Barcick-.ej Nowy-Świat Nr 1309 (58) w oficy
nie na lewo. — 10,892— (1-3)

MAJĄTEK 
pod Warszawą, wartości rs. 40,000 do zamit- 
ny na majątek w okolicach Czyżewa Dopła
ta może być do rs. 10,001 jeżeli majątek bę
dzie droższy. Do odstąpienia SKLEP przy 
ulicy Senatorskiej. Są do ulokowania oficjali
ści, potrzebne są: Kobieta do zarządzenia 
domem i Guwernantki Polki. Wiadomość 
W* kantorze zleceń i korespondencji Bielic
kiego przy ulicy Rymarskiej Nr 12. Tamże 
redagują się proiby. —10,888— (1 -6)

Wąwóz Koński.
W domu pod Nrem 2256, nowy 26, na Na
lewkach, gdzie kilkanaście koni haudlarskich 
znajduje się, znaczna ilość nawozu końskiego, 
jest do odstąpienia w każdym czasie, za 
ugodą ro ziiie, licząc od 1 Grudnia r. b. 
Wiadomość u Rządcy tegoż domu.

— 10,743 (3 3)
Jest do sprzedan'a za pomiertą cenę

KLACZ,
gniada, rassowa, zlrowa, lat 8. Wiadomość 
u stangreta Stanisława, przy ulicy Elektoral
nej Nr 743.- 10,877—(1 3)

w Sochaczewie.

Ktoby miał do sprzedania 

od 100 dó 200 
sztuk owiec zdatnych 
do chowu niech o cenie 
i miejscu da znać listo
wnie , adresując A. B. 
-10,871- (1-3)

Jest do sprzedania
F O B T E ■* I A A 

mahoniowy, o 6 oktawach, w dobrym stanie, za 
bardzo nizką cenę. Ulica Marjańska i róg 
Twardej Nr 11, lewa oficyna na 3 piętrze. 
Tamże można powziąść wiadomość o tForte 
pianie 7 oktaw,oraz potrzebna jest Pann- 
podręczna do szycia. —10,410— (3 3/

ggg FORTEPIANY
używano, o 7 oktawach, najnowszej konstruk 
cji, pozostawiono do sprzedania lub do wy
najęcia; także Fortepian o 6 oktawach, krót
ki, za cenę rs 45. Wiadomość w fabryce 
Fortepianów J. H'nz, Nowy-Świat Nr 68 nowy.

- 10,880 - (1-3)
Dwie Kary czyli wozy mo

cne, bo znoszące ciężar 200 cent, 
umyślnie zbudowane do zwoże
nia belek z lasów, są do sprze

dania za przystępną cenę, pojedyńczo lub 
oba razom. Wiadomość powz ąść można u
Właściciela domu, na ulicy Elektoralnej Nr 
793c, 7 nowy.—10,882— (1—1)

W Drukarni Kurjera warszawsaiego.—(Plac Teatralny, Nr. 473 o nowy 5).

Do z b y cI A

Garnitur zagraniczny słabowany, maaonoi- 
wy, 12 k zeseł, 2 fotele, kanapa i stół, gar
nitur orzechowy rypsem kryty, Szafa maho
niowa do sukien, Szafa pod orzech do bieli' 
zny, Komoda o 4 ch szufladach Biblioteki n» 
kolor, Stół na 12 osób Łóżka jasionowe, So
fa, Napoleanki, taborety, łóżka fanilijne, Lu
stro toaletowe, Stolik damski z lustrem, i in
ne meble, zmiany, przerobienia i obstalunki 
przyj maje K. Golanowski, przy ulicy No
wy Świat, Nr nowy 24. 10,573 (2—3)

#1 WMB,
o 7miu oktawach są do sprzedania i wyna
jęcia w pracowni F. Sakowskiego przy ulicy 
Nowy-Świat, Nr 21 nowy. —10,874 (1—3)

Kilkadziesiąt Fortepianów, 
Pianin i Harmonji, po wię
kszej części zupełnie nowych, do 

sprzedania i wynajęcia w Magazy ni«

A. WERNER,
ulica Senatorska, Nr 16, naprzeciw demu Pe* 
tyskusa. —10,711(3-3)

Potrzebny jest 
LOKAL

od frontu, złożony z 5 lub 6 p >koi, z przed
pokojem kuchnią i innemi wygodami, z me
blami lub bez takowych, na pierwszem lub 
drugiem piętrze, od pi rwszego Grudnia do 
pierwszego Kwietnia 1873 r. lub też zaraz, 
na jednej z główniejszych ulic miasta. Chcą
cy wynajać podobny lokal, raczy się zgłosić 
na ulicę Śto Ktzyzką, pod Nr 35, mieszka- 
nia 11. -10,616 (3 3)
Jest do odnajęcia z powodu wyjazdu zaraz 

lub później

MIESZKANIE 
składające się z 3 ch poko-, salonu, przedpo
koju, kuchni, piwnicy i góry, za 375 rubli 
rocznie. Leszno, numer 57.

 10,883  (1—2)
Do wynajęcia każdego czasu

P 0 K 0 J

Jest do wynajęcia każdego czasu

mssaffiis 
na drugiem piętrze, składające się z dwóch 
pokojów, przedpokoju, kuchni i piwnicy, 
z meblami. Wiadomość przy ulicy Długiej 
Nr 35 nowy. —10,853- (2 3)

obszerny z meblami i posługą, jeśli takową, 
żądaną będzie, ulica Mostowa Isze piętro Nr 
238. - 10,873— (1 -1)

Mieszk. do najęcia od frontu. 
Dwie sale po 3 okna, pokój i przedpokój po 
jeduem oknie, bez kuchni, z piwnic >, z me
blami lub bez mebli, w każdym czasie, w do
mu Nr 9 nowy, przy Tłowackiem. Wiado
mość w mieszkaniu Nr 12 i u rzi,d y domu. 

 - 10,728 (2-3)
 

W tych dniach zaginęło
ŚWIADECTWO SZKOLNE 

p. Trzcińskiego Hieronima. Łaskawy znala
zca raczy odnieść takowe do Inspektora Gi
mnazjum II, w Gimnazjum mieszkającego.

— 10 881— (1 1)
Nagrody rs. 2. W dniu 4 b. m. t. j. 

w poniedziałek wieczorem, zginił na ulicy 
Nowy Świat przy Chmielnej PIESEK ma
ły, ciemnokasztanowaty z rassy pinczerów 
z obróżką mosiężną, zamkniętą na kłódeczkę, 
Znalazcę uprasza się o zwrót do domu przy 
rogu ul.c Brackiej i Jerozolimskiej Nr 20 na 
pierwsze piętro, Nr mieszkania 4, za powyż
szą nagrodą. -10,879 - (1 2)

W dniu 31 z. m., w przechodzie przez plac 
Teatralny, ulicą Senatorską i Miodową, zgu
bione zostało źetowe czarne ubranie na 
głowę, z wstążką atła ową tegoż koloru. Ła
skawy-znalazca, przedmiot puwyż-zy oddać 
zechce do Rządcy domu Nr 557 (Potkańskie 
zwanym), przy ulicy Długiej za n.agr da.

- 10,839- (2 3)
W piątek dnia 1. b. m z podwórza domu

Nr 69 przy ulicy Marszałkowskiej zginął

PSES
młody z rassy Kurlandzkich C terów sierści 
kasztanowatej, wabiący się RAPPO. Kto 
takowego dostrzeże, raczy odprowadzić pod 
powyższy numer do mi.-szkan;a kapitana Po- 
nomarewa. -1O,8o6— (3 3)

Właściciel straconego r 8 A 
białego z żółtemi łatkami raczy się zgłosić 
na róg ulic Chmielnej i Sosnowej Nr 60 do 
p. Leona Pyszkowskiego. Wiadomość u stró
ża. W przeciągu tygodnia pies sprzedanym 
zostanie. —10,790 - (3 -3)

ĄosBozeno Ifeusypoio.
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